
Cfcno egzemplarza zł
Pobieranie wyższej opłaty 

fest nadużyciem
ILUSTROWANY

Wydanie: B.

Prenumerata mieś, zł 
wysyłka pod opaskg zł 95

KURIER POLSK
Rok III

Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 1 33-42 
Sekret, redakcji 19-07 (czynny cały dzień) Telefon 

mlędzymlast 36-00 (czynny cały dzień).
środa, dnia 22 października 1947 r.

Konta PKO „Zryw Nt VI-135. PKO IKP Nr VI-140
Konto bieżące: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 

Bydgoszcz, konto Nr 8086
Nr 289

Wnętrza meczetów 
schronieniem dla 

uchodźców w Indjach

W związku z rozruchami, jakie wy­
buchły w Starym Delhi, część 
uchodźców muzułmańskich znala­
zła bezpieczne schronienie w sank­
tuarium jednego z meczetów- Mi­
mo, ti główne nasilenie fali ucho­
dźców jut minęło, liczba oczeku­
jących na skierowanie do obozów 
tymczasowych wynosi w mieście 
tym wciął jeszcze około 60.00 
ludzi.

Zwołanie---------
nadzwyczajnego 

posiedzenia ----

PIERWSZE WYNIKI-------------
wyborów samorządowych

PARYŻ (obsł. wł). W Paryżu o- 
gloszono pierwsze wyniki niedziel­
nych wyborów samorządowych. Do 
tego czasu znane są wyniki w sa­
mym Paryżu, gdzie na 90 mandatów 
zwolennicy gen. de Gaulle'a otrzy­
mali 48 miejsc, oraz w Lille, Cher-

we Francji
bourgu, Bordeaux i Marsylii, gdzie 
podobno de Gaulle również odniósł 
sukcesy. Nie znaczy to wcale, że jest 
to obraz ostateczny, gdyż do tego

Stosunek procentowy 
po obliczeniu 4 milio­
nów głosów na ogólną 
liczbę 20 milionów 

oddanych

—WINO WIEWIE—
angielsko-radzlecklch 
rokowań handlowych

I LONDYN (obsł. wł.) Rzecznik bry- 
: tyjskiego min. spraw zagr. podał do 
, wiadomości, że w Moskwie wznowio­
no angielsko-radzieckie rokowania 
handlowe.

czasu/obliczono jedynie 4 miliony 
głosów, na 20 milonów oddanych.

Procentowo pierwsze wyniki wy­
glądają następująco:

Zwolennicy gen. de Gaulle — 42,5%
Komuniści — 29,7%
Socjaliści —19,6%
Postępowi katolicy — 8%
Wnioski z tych liczb byłyby przed­

wczesne, gdyż dalsze obliczenie mo-
że przynieść duże niespodzianki i 
zmienić procentowy stosunek. Wg 
dotychczasowych danych socjaliści

WALLACE
utracili sporo mandatów w więk-
szych miastach, a zyskali na pro­
wincji. Należy podkreślić, że zwo­
lennicy dc Gaulle's nie zawsze wy­
stawiali listy w mniejszych okrę­
gach poniżej 9.000 mieszkańców, zaś 
pierwsze wyniki głosowania pocho­
dzą z większych miast. Wniosek był­
by z tego taki, że prawdopodobnie 
przy dalszym obliczaniu procent 
zdobyczy de Gaulle'a będzie się

JEROZOLIMA (obsł. wł) Do Pale­
styny przybył wczoraj samolotem b. 
wiceprezydent Stanów Zjadn. Henry 
Wallace. Oświadczył on, że przybył 
jako dziennikarz i że głównie inte­
resują go sprawy rolnictwa. Wallace 
wypowiedział się za podziałem Pale- zmniejszał. Jak oświadczył rzecznik 
styny na państwo arabskie i żydów- partii gen. de Gaulle, walka toczy się 
skis. I między zwolennikami de Gaulle a

Wznowienie obrad

nad wyborem nowego członka 
Rady Bezpieczeństwa s 
na miejsce delegata Polski

NOWY JORK (obsł. wł.). Zgroma- 
- , dzenie Gen. ONZ zebrało się ponow- 

stawiciele Żydów palestyńskich wy- ' nie celem dokonania wyboru człon- 
razlli nadzieję, że W Brytania przy- ka RadV Bezpieczeństwa na miejsce 
łączy się do opracowania planu, któ- PolskL Jak ™iadamo na przednich 
_ . , . posiedzeniach głosowano juz 9-krot-
ry skutecznie rozwiąże zagadnienie nie, ale żadne z kandydujących 
Palestyny. i państw, tj. ani Indie ani Ukraina nie

NOWY JORK (obsł. wł). Przewod­
niczący komisji palestyńskiej dr 
Evatt zwołał nadzwyczajne posiedze­
nie komisji celem ustalenia dalszej 
procedury postępowania w kwestii 
Palestyny i powzięcia ostatecznej de­
cyzji.

Przebywający w Londynie przed-

Ze zjazdu Stronnictwa Pracy w Olsztynie;
Na konstruktywnym posterunku

Przebieg zjazdu: Referaty prezesa Brze­
zińskiego i sekr. gen. Si. Idziora — Wybór 

nowych władz i uchwalenie rezolucji
OLSZTYN (M). Ub. niedzieli od­

był się tu pierwszy wojewódzki zjazd 
Stronnictwa Pracy, które na tych 
ziemiach przeszło już okres organi­
zacyjny i tkwi korzeniami mocno w 
terenie.

Po nabożeństwie w kościele kate­
dralnym, które odprawił ks. kan. Ha- kich stron kraju, 
nowski, rozpoczęła się w pięknie ude­
korowanej sali Wojewódzkiej Rady 
Narodowej część oficjalna zjazdu. 
Otwarcia dokonał prezes zarządu 
woj. SP p. Szyrmer, witając przyby­
łych gości i delegatów oraz specjalną 
grupę członków stronnictwa z terenu 
woj. pomorskiego oraz zarządził mi­
nutową ciszę w celu uczczenia pa­
mięci gen. Władysława Sikorskiego, 
duchowego przywódcy stronnictwa.

W imieniu rządu zjazd powitał wi­
cewojewoda olsztyński p. Koralewicz- 
Wilamowski, w imieniu partii poli­
tycznych

czyk, w imieniu Żarz. Głównego SP 
— dr Widy-Wirski, w imieniu Pom. 
Żarz. Woj. SP mgr Henryk Trze­
biński i w imieniu poznańskiego Żarz. 
Woj. SP — mgr H. Szczepański. Ko­
lejno odczytywano telegramy gratu­
lacyjne, które nadesłano ze wszyst-

uzyskały wymaganej większości */a 
głosów. Jak donosiliśmy, Zw. Ra­
dziecki złożył w ONZ protest przeciw 
akcji prowadzonej na terenie ONZ 
przez Stany Zjednoczone, zmierzają­
cej do niedopuszczenia do wyboru 
Ukrainy. Jeśli chodzi o stanowisko I 
samych Indyj, to podają one jako | 
przyczynę swej nieustępliwości i

I względy geograficzne, twierdząc, że ; 
' po ustąpieniu Australii nie będzie w i 
Radzie reprezentowane ani jedno 
państwo na przestrzeni od Bliskiego 
Wschodu do Chin. Państwa słowiań­
skie zaś, stojąc także na stanowisku 
równowagi geograficznej, twierdzą, 
iż na miejscu Polski winno wejść in­
ne państwo Słowiańskie; w tym wy­
padku Ukraina.
Z dużym zainteresowaniem oczekuje 
się zapowiedzianego przemówienia 
delegata ZSRR — Wyszyńskiego.

komunlstaml, co oznacza zanik 
wpływów innych partii.

Frekwencja głosujących była 
znaczna i wynosiła w Paryżu ponad 
75%, a na prowincji do 70%. Pre­
mier Ramadier wybrany został po­
nownie w mieście Deeazeville, któ­
rego jest burmistrzem.

Prasa francuska komentująca 
pierwsze wyniki wyborów wyraża 
pogląd, że w obecnej sytuacji pozy-
cja premiera Ramadier w Zgroma-
dzenlu Narodowym ulegnie dalsze­
mu pogorszeniu.
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CZY MASZ
Ziemie Odzyskane?

Nad lewym dopływem Baryczy 
na Dolnym Śląsku leży miasto 
powiatowe, z którego szosy roz­
biegają się do Smogorzewa i Stra 
burka, do Krotoszyna, do Oleśni­
cy, do Wrocławia i Wołowa. 
Znajdywane w pobliskiej wsi wy­
kopaliska urn świadczą, że znaj­
dowały się tu prasłowiańskie osa­
dy, albo tylko cmentarzyska. Sa­
mo miasto jest ośrodkiem kultu 
małżonki jednego z najwybitniej­
szych Piastów śląskich Hen­
ryka Brodatego — św. Jadwigi, 
która od XII wieku po dzień dzi­
siejszy uznawana jest przez lud 
polski za patronkę całego Śląska 
1 otoczona Jest niezwyczajną 
czcią. Miasto przechodziło na 
przestrzeni dziejów zmienne losy, 
było rabowane przez husytów, ni­
szczone przez pożary. Rozwija­
jący się tu przemysł sukienniczy 
podupadł z zahamowaniem olbrzy 
mich pielgrzymek do grobu św. 
Jadwigi (XIX wiek). W reprodu­
kowanym przez nas obiekcie 
znajdują się relikwie św. Jadwi­
gi oraz grobowce Piastów śląs­
kich z grobami Henryka Broda­
tego (1212) oraz Henryka Poboż­
nego (r. 1241) na czele.

Referat polityczny wygłosił prezes 
Żarz. Głównego — Stefan Brzeziński, 
zaś organizacyjno-ideologiczny — 
sekr. gen. Stanisław Idzior. Mówców 
nagrodzono burzą oklasków.

W drugiej części zjazdu po wysłu­
chaniu sprawozdań i dyskusji nad re­
feratami dokonano wyboru nowych 
władz oraz uchwalono odpowiednie 
rezolucje. Zjazd nosił charakter ma­
nifestacyjny. Udowodnił on, że Stron­
nictwo Pracy bierze wybitny udział 
w konstruktywnej działalności na 
Warmii, Mazurach i Powiślu Malbor-

mgr Jagusiewicz 1 Tom- skim.

Uroczyste posiedzenie 
parlamentu 
BRYTYJSKIEGO

LONDYN (obsł. wł.). Wczoraj ze­
brał się parlament brytyjski poraź 
pierwszy po przerwie wakacyjnej. Po 
krótkiej uroczystości oficjalnej, inau- 
garacyjnej posiedzenie odroczono na 
dzień dzisiejszy. Przewidziana jest 
mowa tronowa króla Jerzego i eks- 
posó premiera Attlee, który w ogól­
nych zarysach omówi program rzą­
du. W imieniu opozycji przemówie­
nie wygłosi Winston Churchill. W 
kółach politycznych podkreśla się, że 
parlament uchwali na obecnej sesji 
nadzwyczajny budżet, mający na ce­
lu zapobieżenie inflacji.

Uczestnicy naszego konkursu 
winni w swej odpowiedzi nazwać 
obiekt i miasto, w którym on się 
znajduje. W dniu jutrzejszym 
zamieścimy kolejny kupon konkur 
sowy.

. WALKA 
o lep ze jutro 
POLSKI

Prowadzona od szeregu miesięcy 
walka ze spekulacją, drożyzną i sa­
botażem gospodarczym niewątpliwie 
w poważnej mierze przyczyniła się 
do uspokojenia umysłów w kraju. 
Społeczeństwo, a zwłaszcza świat pra­
cy, nie żyje dziś już w takim napię­
ciu nerwowym, jak jeszcze przed kil­
ku miesiącami, kiedy nigdy nie było 
wiadomo, jakie niespodzianki przy­
niesie dzień na odcinku polityki cen.

Nie starczy atoli sama walka z 
drożyzną 1 spekulację. Tylko wzrost 
produkcji może być trwałym stabili­
zatorem cen. W wielu gałęziach na­
szego przemysłu produkcja wzrosła 
ostatnio Istotnie. Zawsze jednak 
zbyt wysokie są u nas koszty pro­
dukcji głównie na skutek wielkich 
przerostów administracyjnych. Zbyt 
wielkie jest także marnotrawstwo 
paliwa, surowców i materiałów. 
Szwankuje poważnie organizacja pra­
cy 1 nie wszędzie osiągnięta zostaje 
właściwa wydajność pracy. Pierwszy 
okres naszej gospodarki państwowej, 
samorządowej, spółdzielczej 1 prywat, 
nej — okres improwizacji, zawsze 
jeszcze pokutującej w wielu ośrod­
kach — musimy zamknąć bezzwłocz­
nie i przejść wszędzie na gospodarkę 
planową, budżetową, bez której peł­
na stabilizacja stosunków nie jest do 
pomyślenia w żadnym organlżmle 
państwowym.

Gdy zlikwidujemy wszystko, co 
jest złe, co nieproduktywnie obciąża 
naszą gospodarkę obojętnie na jakim 
odcinku, gdy w pełni 1 bez reszty 
wprowadzimy właściwą 1 racjonalną 
gospodarkę produkcji, podniesiemy 
poziom fachowości, udoskonalimy 
kontrolę czynnika państwowego i 
społecznego i postaramy się o więk­
szą celowość pracy, a zwłaszcza nr- 
wiemy łeb hydrze rozpanoszonej u 
nas biurokracji — wtedy jakże łat­
wo będzie poprawić byt światu pra­
cy bez obawy o dalszy wzrost cen 
na artykuły pierwszej potrzeby. Wte­
dy zniknie zbyt wielka rozpiętość po­
między cenami za wyprodukowane 
towary a kosztami ich robocizny, Ich 
wyprodukowania. Różnica ta jest 
dzisiaj bardzo rażąca i słusznie sze­
roko komentowana przez poszkodo­
wany świat pracy.

Na odcinku tym — przyznać nale­
ży — czynniki miarodajne mogą się 
poszczycić pewnymi początkowymi 
sukcesami. • Należy konsekwentnie 
kroczyć dalej po raz wytkniętej linii, 
należy z całą gruntownośclą przepro­
wadzić „nieubłaganą, konsekwentną 
i czasami może i bolesną walkę" (sło­
wa premiera Cyrankiewicza) z tym 
wszystkim, co utrudnia rozwój na­
szego życia narodowego i co pach­
nie biurokratycznymi metodami pracy.

Wszystkie oszczędności z tego ty­
tułu winny być przeznaczone w pier­
wszej Unii na poprawę bytu ofiarne­
go i wypróbowanego w walce na od­
cinku odbudowy kraju — świata 
pracy, a dalej na dalszy rozwój na­
szego życia gospodarczego, społecz­
nego i kulturalnego.

Walka z rozrzutnością, z marno­
trawstwem i biurokracją jest zara­
zem walką o lepsze jutro Polski,
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Ograniczenie 
władzy 
Izby lordów

LONDYN (PAP) Prasa notuje po­
głoski jakoby rząd zamierzał podjąć 
kroki w celu ograniczenia władzy 
Izby Lordów. Ograniczenia te sz yby 
w kierunku zniesienia prawa Izby 
Lordów zawieszania realizacji ustaw 
uchwalonych przez Izbę Gmin — na 
okres dwuletni to jest do nowych 
wyborów Projekt taki był podobno 
rozpatrywany na posiedzeniu gabi­
netu w związku z przewidywaniami, 
że Izba Lordów zechce „zablokować" 
projekt ustawy o. nacjonalizacji prze­
mysłu żelaznego i stalowego.

Kongres Tow. Przyjaźni -Polsko-Radzieckie' MichTisk^'d?T widy-wirski. w 
: skład rady naczelnej wesz.o 65 przed- 
stawicieli różnych zawodów a więc 

■ ministrowie, generałowie, uczeni, dzia­
łacze Zw. Ząw., pisarze i dziennika- 
' rze. rolnicy i przedstawiciele wolnych 
zawodów. M in. znalazło się również 
nazwisko znane w całej Polsce, a 
szczególniej członkom Stronnictwa 
Pracy — dr Michejdy, min. zdrowia 
i przewodniczącego Rady Naczelnej 
Stronnictwa Pracy. Ponieważ wspom­
nieliśmy już o przedstawicielu SP. do­
damy więc również o tym że Żarz. 
Gł. SP był reprezentowany na zjeździe 
przez specjalną delegację pod sztan­
darem Stronnictwa Pracy.

zakończył obrady
Telegramy do Prezydenta BIERUTA 

Generalissimusa Stalina i min. Mołotowa
| Urządza również regularne wystawy 
fotograficzne z życia ZSRR kursy ję­
zyka rosyjskiego, prowadzi intensyw­
ną wymianę kulturalną z życia nauko­
wego, kulturalnego i społecznego. Z 
imprezami, zorgnizowanymi przez To. 
warzyst. miało możność zapoznać się 
około 1,5 mil ludzi. Półtora miliona

I Polaków poznało życie narodów ZSRR, i 
Kiedyś prasa skarżyła się, źe ceny I

Punktem wyjścia obrad wczoraj- 1

Warszawa, 20 października
Zjazd Tow Przyjaźni Polsko-Ra- 

dz eckiej zakończył już swoje obrady. 
I Jego echa znalazły oddźwięk na szpal- 
I tach dzienników w całym kraju. Sala 
j „Romy" jest dziś pusta. Wczoraj sły­
chać tu było przemówienia, okrzyki 
i oklaski. Padały z ust mówców licz­
by, wezwania, stwierdzenia...

„fiflzie kres lei niioolti?
„Życie Warszawy" drukuje w ko­

respondencji z Berlina garść wycin­
ków z jednego tylko tygodnia z pra­
sy niemieckiej, ukazującej się w stre­
fie angielsko-amerykańskiej. Oto wy­
cinki:

Sukces psa policyjnego
Pies policji krajowej w Szwa 

buiederhofen wpadl na ślad zło­
czyńców, którzy popełnili kradzież 
w miasteczku. Przy pomocy psa 
ujęto jednego ze sprawców — Po­
laka z obozu D. P. Za drugim Po­
lakiem wszczęto pościg.

Polacy włamywacze
Do wiejskiej zagrody w Rueg- 

henn włamali się dwaj Polacy. Chlo 
Pi ujęli obu i oddali w ręce policji.

Szmuglerzy srebra
Policja amerykańska zatrzymała 

samochód, w którym znajdowało się 
czterech oficerów w angielskich 
mundurach. W samochodzie znale­
ziono 504 kg srebra i niemieckich 
monet srebrnych. Przy pomocy po­
licji niemieckiej zatrzymano pasa­
żerów samochodu, którymi okazali 
się Polacy, byli oficerowie armii 
Andersa.

Polak skazany na 16 lat
Sąd w Bambergu skazał Polaka 

Janusza Skarbińskiego na 16 lat 
więzienia za włamanie do niemiec­
kiego domu i za użycie broni prze­
ciwko policji-niemieckiej.
Polak zastrzelony w czasie ucieczki

Jak donosi policja krajowa, w 
Herrenberg został zatrzymany Po­
lak, który chciał bezprawnie prze­
kroczyć granicę strefy amerykań­
skiej. Ujęty przez policję niemiec­
ką usiłował ratować się ucieczką 
Policja użyła broni i Polak został 
śmiertelnie ranny.
Poza tym pismo przytacza jeszcze 

jedną notatkę, której treść przekracza 
bezczelnością swoją wszystko, co­
kolwiek Niemcy o Polakach dotych­
czas napisać mogli. Oto z polecenia 
władz amerykańskich ewakuowani 
zostali z osiedla Zuffenhausen uchodź- 
cy-Polacy, którzy zajmowali to osie­
dle przez dwa lata. Po dokonaniu e- 
wakuacij, w prasie niemieckiej uka­
zała się wiadomość o tym, że Polacy 
opuszczając wieś, porąbali siekiera­
mi na kawałki wszystko, co było z 
drzewa, powybijali szyby i pokradli 
meble. Wiadomość ta ulem blyska- 
wcy rozeszła się po strefie amery­
kańskiej i wywołała nową falę anty-

Wroński, Zaruk- CO dlSZ* NNIż

Na zakończenie obrad zjazd ucLwa- 
księżek radzieckich bardzo wzrosły. Lł rezolucję oraz wysłał depesze do 

szego dnia był referat gen. sekreta- Sekretarz Wroński podał pocieszającą Prezydenta Bieruta, w której
wiadomość że ceny te zgodnie z ży­
czeniem ogółu, zostały obniżone.

rza Towarzystwa — Wrońskiego. 
Warto zapoznać się z rocznym bilan­
sem Tow. Obraz wykonanej pracy >est । 
bardzo ciekawy. Towarzystwo zorga-1 Zjazd wybrał nowy zarząd w nastę- 
nizowało 1.388 odczytów publicznych, pującym składzie: Min. Świątkowski, 
251 koncertów, wiele pokazów filmów, wicemin. Wolski wicemin. Drewnow-

Narada przodowników pracy
górnictwa węglowego w Kafowicacli

z udziałem wiceprem. Gomułki i min. Minca
KATOWICE (PAP) Kilkuset najwy­

bitniejszych przodowników pracy gór 
nictwa węglowego zebrało się w ub. 
niedzielę w Katowicach na wspólną 
naradę. W naradzie wzięli również się wspólny obiad dla wszystkich u- 
udział wicepremier Gomu ka min. ' czestników na terenie kopalni „Wu- 
Mmc, min. Rusinek min. Kaczorow­
ski. przew. KCZZ Witaszewski. przed- I 
stawiciele górników czeskich oraz j 
czterej cz>onkowie grupy posłów La­
bour Party z posłem Zilliacusem na 
czele. Prezyden' Bierut i premier Cy­
rankiewicz nadesłali telegraficznie 
tyczenia dla obradujących.

Dyrektor Topolski wręczył sztanda­
ry delegacjom zwycięskich kopalń, wania za tajemniczą kobietą, która 
które wykazały najwyższą wydajność ' onegdaj zjawi'a się u pewnej miesz- 
pracy. Podczas obrad dłuższe prze- kanki Wrocławia, która powiła dziec-

" ko. Pani ta podała się za lekarza, 
przy czym jako prezent dla matki 
przyniosła 2 tys zł i puchową koł­
derkę. Kobieta ta podała przy tym, 
że jest wydelegowana tutaj z Opie­
ki Społecznej.

W trakcie rozmowy pani „doktor" 
zaproponowała matce, że weźmie 
dziecko do żłóbka, ponieważ matka 
nie może mu narazie zapewnić na­
leżytych warunków utrzymania Kie­
dy matka się na to zgodziła, „pani 
doktór" zawinęła dziecko w kołder-

li konieczność stworzenia ram orga­
nizacyjnych dla współzawodnictwa i 
otoczenia opieką uczestników ruchu 
współzawodnictwa. Po naradzie odbył

czestników na terenie kopalni 
jek".

m. in.

„Rotm Łiiilc
zamieścił artykuł J. Hochfeld-1 o* 
cjaldemokratach Schumachera . .
ield stawia niemieckiej SPD następu­
jące zarzuty:

Zarzucamy SPD że skupia w 
swym łonie nastroje nacjonali­
styczne i tą drogę odnosi sukce­
sy wyborcze. Po wtóre, że prowa­
dzi świadomą politykę antyra­
dziecką i proamerykańską. Za­
rzucamy jej po trzecie że upra­
wia antykomunistyczną demago­
gię, że jest głównym ośrodkiem 
walki przeciw „zespoleniu całego 
świata pracy". Zarzucmay po 
czwarte SPD, że prowadzi bojo­
wą politykę rewizjonistyczną, a 

! więc antypokojową. Zarzucamy 
jej po piąte brak jakiejkolwiek 
realnej, konstruktywnej polityki 
gospodarczej, społecznej i wy­
chowawczej, zgodnej z pragra- 
mem socjalistycznym.

stwierdza:
„Zjazd stwierdza wielki

szeregów Towarzystwa, co 
wi jeszcze jeden dowód

polsko-ra- ____ _
Ciebie Ob.*Ł

— BUDŻET PAŃSTWA
i-----  na 194S r. i

wzrost 
stano- 
upov-

szechnienia się idei 
dzieckiej. Zapewniamy 
Prezydencie, że tak 
rozwijającą się pracę 
wać będziemy nadal".

W telegramie do Marsz. Stalina czy-1 
tamy:

„Wyrażamy wdzięczność za nie­
ustannie okazywaną pomoc przez 
ZSRR t przez Pana osobiście w 
dziele odbudowy kraju 1 nieugięte 
stanowisko ZSRR w sprawie gra­
nic zachodnich Polski. ...Pracować 
będziemy nad pogłębieniem w na­
szym społeczeństwie idei brater­
stwa i współpracy między suwe­
renną Polską Ludową 1 narodami 
ZSRR".

Zjazd wysłał również telegram do 
ministra Mołotowa.

Skradziono niemowlę
WROCŁAW (zg) Prokuratura Są­

du Okręgowego i Władze Bezpieczeń­
stwa prowadzą energicznie poszukl-

mówienie wygłosił wicepremier Go- 
muJka, który jasno sprecyzował róż­
nice między celami przyświecającymi 
przy podnoszeniu wydajności pracy w 
naszym ustroju i w ustroju kapitali­
stycznym.

Następnie przemawiali min. Rusi­
nek poseł Witaszewski wojewoda 
Zawadzki, poseł Ochab delegat 
kniarzy z Łodzi, przedstawiciel 
ników czeskich, poseł brytyjski 
te i wreszcie poseł Zilliacus.

Po wygłoszeniu trzech referatów i , 
przeprowadzeniu obszernej dyskusji, Z OSTATNIEJ CHWILI 
w której wzięli udział górnicy min. 
Minc zreasumował w przemówieniu 
wyniki obrad.

W uchwalonej na zakończenie re- 
-olucji, uczestnicy narady podkreśli

kę, sprawdziła jeszcze w notesie kil­
ka adresów, gdzie rzekomo miała się 
udać i wyszła.

Tknięta złym przeczuciem matka 
wybiegła na ulicę natychmiast po 
wyjściu nieznajomej kobiety, ale ni­
kogo już nie zastała. Co gorsza, O- 
pieka Spo’eczna oświadczyła nie­
szczęśliwej matce, że nikogo nie wy­
syłano tego dnia do niej.

W związku z uchwaleniem w dniu 
17 bm. przez Radę Ministrów preli­
minarza budżetowego na 1948 r., 
przedstawiciel SAP zwrócił się do 
ministra skarbu, Dąbrowskiego z 
prośbą o udzielenie szczegółów, do­
tyczących preliminarza.

Min. Dąbrowski oświadczył że bud­
żet na 1948 r. jest całkowicie zrów­
noważony i pokrywa nie tylko wy­
datki bieżące administracji państwo­
wej, lecz nadto wydatki majątkowe 

' do wysokości 47,5 miliarda zł. Dzięki 
temu zapewniono pokrycie dla części 
państwowego Planu Inwestycyjnego 
na 1948 r.

Wydatki bieżące administracji pań­
stwowej w 1948 r. preliminowano w 
wysokości 271,5 miliarda zł, a do­
chody — łącznie z dochodami mająt­
kowymi — w kwocie 319 miliardów 
złotych.

Ogólną cechą budżetu jest oszczęd­
ność w wydatkach konsumcyjnych, 
aby tą drogą uzyskać potrzebne środ­
ki na sfinansowanie planu inwesty­
cyjnego.

Katastrofa

włó- 
gór- 

Whi-

™ w kopalni
BRUKSELA (PAP) W pobliżu Char­

leroi nastąpiła katastrofa w kopalni 
węgla na głębokości 120 stóp. Zasy­
pani górnicy odpowiadają na sygna­
ły drużyn ratowniczych, które prze­
bijają się do miejsca katastrofy.

polskich nastrojów. W kilka dni po 
tym „Stuttgarter Zeitung" podała? 
krótką nota ę, że „na szczęście" wia­
domość o spusto niach dokonanych 
w Zuffenhausen okazała się fałszy­
wą i że Polacy pozostawili obóz w 
najzupełniejszym porządku. Do notat­
ki tej „Stutt.arter Zeitung" dodała 
następujący komentarz:

„Wprawdzie Polacy nie cieszą 
się u nas dobrą opinią, ale tak sa­
mo jak nie wolno winić wszystkich 
Niemcó za zbrodnię spalenia wsi 
Lidice tak samo nie można powie­
dzieć o Polakach, że wszyscy są 
tylko bandytam" (!!!).
Przykłady powyższe dowodzą, w 

jaki to bezczelny sposób prowadza 
Niemcy propagandę antypolską. Nie 
jest to zjawisko sporadyczne, lecz 
a’ a nosi charakter planowy.

.społeczeństwo polskie przyimuie 
to wszystko do wiadomości z oburze­
niem i zapytuje władze amerykańskie 
i angielskie, czy zamierzają one nada' 
tolerować nodobne wvst’nienia. C~’’ 
też położyć im wreszc;<=

A. Jawor

5 wywiadowców żydowskich

PARYŻ. Według ostatnich wiado­
mości, procentowy podział g osów 
w wyborach samorządowych we 
Francji przedstawia się następująco: 
Zwolennicy de Gaulle'a — 40%, ko­
muniści — 31%, socjaliści — 20%, 
postępowi katolicy — 8%. Ostatecz­
ne wyniki będą podane dziś.

JEROZOLIMA (PAP) Ze źródeł 
miarodajnych donoszą, iż syryjski po 
sterunek graniczny zatrzymał na te­
rytorium syryjskim w odległości kil­
kuset metrów od granicy pięciu Ży­
dów, podobno członków organizacji 
„Haganah". Przeszli oni granicę w 
pobliżu osiedla żydowskiego Kfar 
Szold — rzekomo w celu oznaczenia 
miejsca rozlokowania wojsk arab­
skich, skoncentrowanych na granicy 
palestyńsko-syryjskiej Rząd pale­
styński zwrócił się do poselstwa

NOWY JORK (obsł. w’). Mimo 
dwukrotnego g osowania w sprawie 

: wyboru niestałego członka Rady 
Bezpieczeństwa na miejsce Polski, 
’aden z kandydatów nie otrzymał 
wymaganych 2/3 g osów. W czasie 
gdsowań przedstawiciel Ukrainy o- 

। trzymał 5 g osów więcej od delega- 
I ta Indii. Z uwagi, że g’osowanie

DELEGAT USA 
meciw rezolucji potęoia ącej 
MOPAGANDE WOJENNĄ

PARYŻ (PAP). W trakcie toczą­
cych się tu obecnie w ramach 
UNESCO obrad komitetu eksper­
tów dziennikarzy zdarzył się cha­
rakterystyczny wypadek obrazujący 
sposób myślenia pewnych kół ame­
rykańskich Na posiedzeniu komisji 
politycznej tego komitetu w czasie 
debat nad projektem rezolucji o 
wolności prasy, delegat polski pre­
zes Borejsza, zaproponował wpro­
wadzenie ustępu, stwierdzającego, 
iż moralnym obowiązkiem wolnej 
prasy jest walka z propagandą wo­
jenną i imperialistyczną.

Propozycja delegata polskiego zo­
stała przyjęta, spotykając się jedy­
nie ze sprzeciwem przedstawiciela 
USA Achesona, który zażąda jej 
skreślenia. Po odrzuceniu jego wnio­
sku przez resztę delegatów, Ache­
son opuścił salę obrad.

1 ostatnie było już jedynastym z ko­
lei, postanowiono znów odroczyć

■ wybór.
*

♦ ♦ DONOSZĄ ze Stambułu, iż 
w*śród załogi parowca tureckiego 
„Akso" wykryto 5 przypuszczalnych 
wypadków cholery. Okręt powra­
ca do Smyrny ze wschodniej części 
morza śródziemnego. „Akso" skie­
rowano do Stambułu dla odbycia 
tam kwarantanny.

Groźba strajku
PARYŻ (obsł wł.). Strajk pracowni­

ków komunikcji miejskiej w Paryżu 
trwa w dalszym ciągu, przy czym ro­
kowania związku zawodowego z rzę­
dem dotyczą głównie sprawy wypłaty 
zarobków za okres strajku, oraz otrzy­
mania zapewnienia, że strajkujący me 
będę pociągani do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej Tymczasem pogorszy­
ła się również sytuacja w komunika­
cji kolejowej, gdzie pracownicy gro-

na terytorium Syrii

brytyjskiego w Damaszku z prośbą 
o interwencję na rzecz zwolnienia 
aresztowanych, stwierdzając, że są 
oni członkami żydowskiej policji po­
rządkowej, ochraniającej osiedla i że 
przekroczyli granicę syryjską przez 
omy kę.

Przed wyprawą 
prof. PiCCARDA 
wqląb morza

BRUKSELA (PAP). Znany uczo­
ny belgijski, prof. Piccard kończy 
przygotowania, związane z jego pro­
jektem opuszczenia się na dno mor-
skie na głębokości oko’o 4 kim w 
specjalnej kuli. Próba odbędzie się 
w zatoce gwinejskiej. Piccard za­
mierza pozostać pod wodą przez 8 
godzin, badając przez ten czas cha­
rakterystyczne momenty życia róż­
nych istot na tej gębokoci. Prócz 
prof. Piccarda w ekspedycji wezmą 
udział: jego asystent Cosyns i 4 in­
ni naukowcy. W do wiadczeniach 
pod wodą będzie zostawiony po raz 

| pierwszy radar.

powszechnego
we Francjji |

źą strajkiem na wypadek nieuwzględ­
nienia ich żądań podwyżki płac.

PARYŻ (obs . wi.). Obawa straj- : 
ku powszechnego we Francji wzro- ' 
sła, w związku z brakiem porożu- ' 
mienia między przedstawicielami 
robotników a rządem. 1

*♦ PREZYDENT RP powołał Na­
czelną Radę Odbudowy m st. War­
szawy w składzie 30 osób. Pierwsze 
posiedzenie nowopowo'anej rady od­
będzie sie we wtorek 21 bm.

♦* W DRODZE do Polski znaj­
duje się nowy transport 33 niemiec­
kich zbrodniarzy wojennych z ame- 
rvk^-’skiei strefy okupacyjnej.

** W GENEWIE zbiera się dziś
pe’na komisja przygotowawcza mię- 
dzynarodowej organizacji dla spraw 
uchodźców i wysiedleńców. Podstawą 
obrad będzie zalecenie ONZ, by 
każde z państw członkowskich przy­
jęło pewną ilość uchodźców, którzy 
nie mogą być repatriowani.

♦♦W LONDYŃSKIM teatrze „TT- 
nity“ odbędzie się premiera sztuki 
Simonowa „Kwestia rosyjska" Sztu­
ka ta wywo'a’a g’o!ne echa w Euro­
pie i Ameryce

I ♦♦ KOMPOZYTOR austriacki Ry- 
! szard Strauss dyrygował w Londynie 
pęraz pierwszy od lat 9, odnosząc nie­
bywały sukces. Koncert transmitowa­
ny był przez radiostacje angielskie.

** BRYTYJSKI sąd wojskowy 
w Klagenfurcie skazał na kary wię­
zienia do pó1 roku, trzech uczestni­
ków austriackiej brygady pracy, któ­
rzy brali'.' udzia1 przy budowie linii 
koleiowej w Jugosławii Karę wy­
mierzono za rozwiniecie w Austrii 
juaos'owiadskiego *z*an<iaru party­
zanckiego, ofiarowanego austriac­
kim brygadzistom przez nYodzieł 
jugosowiańską.
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Tadeusz Murasiewicz

LISTY a ŚWIATA
Warszawa, w październiku [ rostowi, wcale nienaturalnemu, 

j więźniów.
Ale potrzeba jest matką wynalaz­

ków. Oto kilka przykładów, jak 
„zbrodniarze" obozowi bawili się w 
prządki i pogrubiali nić korespon­
dencyjną.

Przed 1942 r. paczki wolno było 
wysyłać tylko raz na Boże Narodze­
nie. Czasami ktoś z rodziny zaryzy­
kował i wys’ał w innym terminie 
Więzień miał wtedy „Vemehmung“, 
wymyślano mu od wściekłych i świń­
skich psów i w końcu coś nie coś z 
paczki dawano. Ba, ale jak natchnąć 
rodzinę do z’amania wydrukowa-

I
Polacy w okresie okupacji dzielili ! 

Się na dwie kategorie: na tych, któ­
rzy już byli w obozach koncentracyj­
nych i na tych, którzy z godziny na 
godzinę, z dnia na dzień, z miesiąca 
na miesiąc, z roku na rok oczekiwali 
swojej kolejki za druty.

Miałem względy u gestapowców, 
nie kazali mi długo czekać: capnęli 
w parę miesięcy po wrześniu.

I zaczęła się turystyka obozowa 
Coraz dalej od swoich, za coraz wyż­
sze mury i gęściejsze druty. Nadzieja 
powrotu chudła jak nasze cia a, a ze 
śmiercią najbliższych towarzyszy za­
mierała nieraz zupełnie W chwilach 
gorzkiej szczerości uświadamialiśmy 
sobie, że jesteśmy poza życiem. W 
najlepszym wypadku — w przedsion­
ku zaświata.

Jedyną nicią wiążącą nas z doczes­
nością były listy. Oczywiście tylko 
po niemiecku. Najpierw dwie strony 
co dwa tygodnie, później raz w mie­
siącu strona, wreszcie co parę mie­
sięcy kilka wierszy, nieraz z goto­
wym tekstem: Ich bin gesund, es 
geht mir wohl... Etaty cenzury obo­
zowej nie dotrzymywa’y kroku przy-

no mnie po apelu Posz o nas do kan­
celarii obozowej kilku Rapportfiih- 
rer pieniąc się wyjaśni, nam w wy­
szukanych" słowach, że prochem je­
steśmy i niczym Później kaza n m 
zdjąć „jaki" i wyczytując nazwiska 
wyrzuca co gorsze rzeczy z paczek.

1 Ja by em ostatni. Dosta em tylko ka- j 
wałek chleba. Świadomość skarbów, i 
jakie w paczce pozostały, odebra'a onartjj (9 października), którego uwa- 

nych na każdym liście zakazów wy- ’ mi wadzę w nogach, 
sylania paczek?

W październiku obchodziłem imię- groźne warknięcie nad uchem Prał
niny. Miała to być pierwsza w moim . ba o słoninę czy kiełbasę by a bez ' żone Stolicy Apostolskiej otrzy- 
yciu tego rodzaju uroczystość bez I jakichkolwiek szans Ale o papiero- , ,, . ,___ . „„prezentu. Więc napisałem do żony: I Sa? Zaryzykowa em . mal* szczegółowe mformacje co do

— Czy móg bym dostać parę pa- I obecnej obsady placówek misyjnych.
Obecnie pracuje na misjach 52.827

? i osób, w tym księży 14.825, braci za-
— A bo dostałem list ze spisem konnych 70!7 sióstr misjonarek 

| zawartości — odezwa em się śmielej
! — Pokaż! — ; 25.790.

List miałem na szczęście przy so- | 
bie. Esman czytał, a obecny Niemiec j 
wyjmował wymieniane przedmioty z specjalna instytucja papieska, zwana 
paczki.

— Na ja, stlmmit‘s —
I dostałem wszystko. A setkę egip­

skich istotnie wypaliły przyjaclóły, 
bo ja wtedy jeszcze nie paliłem

iii
na śwśecie?

Z okazji uroczystości św. Jana Le-

, 1 ża się słusznie za pioniera katolic-Na co czekasz — usrysza em *
kich misyj zagranicznych, sfery zbli-

Bardzo dziękuję za nadesłane życze­
nia i zapowiedź wys ania paczki, plerosćw dla kolegów — wyjąka em 
Wprawdzie nie dostanę jej, gdyż re­
gulamin obozowy na to nie pozwala, rosy? 
ale miło mi, że nadal o mnie parnię- ■ 
tasz itd.

Prowokacja udała się. W najbliż- I 
szym liście była istotnie nie tylko za­
powiedź paczki ale i spis jej zawar­
tości A w parę dni potem wyczyta-

— Skąd wiesz, że tam są papie-

Misjami — jak wiadomo — kieruje

z

L’ny okrętowe
a nylonu

W połowie sierpnia br jedna
firm brytyjskich, produkująca liny 
nylonowe zaprezentowa’a szkockim 
konstruktorom statków wiele rodzą- ! 
jów lin wyrabianych z nylonu.

Cechą charakterystyczną tych lin 
jest ich wielka wytrzymałość, która 
jak twierdzą fabrykanci, jest dwa 
razy większa od wytrzymałości lin 
tej samej grubości zrobionych z wy­
sokiego gatunku fibry manilskiej 
lub z wysokiego gatunku konopi 
w’oskich lub innych.

W czasie wojny wyrób tych lin 
był otoczony tajemnicą. Miał sze­
rokie zastosowanie w przemyśle 
szybowcowym (liny do holowania; 
szybowców) lecz teraz wyrób tych 
lin przeszedł do normalnej produk­
cji dla potrzeb handlu Liny te mo­
gą mleć duże i różnorodne zastoso­
wanie w budowie okrętów, jak np 
liny holownicze, sznury do cumowa-

RZEZ KULTURĄ 
DO BRATERSTWA®^

t. 10. - 6. 11. 47 WSE

Kongregacją Rozkrzewiania Wiary 
(Congregatio de propaganda fide).

(W)

Sensacie w kilku słowach
BEDELL SMITH, ambasador Sta- łości z epoki neolitycznej. Poza 

nów Zjednoczonych w Moskwie o- tym odkopano resztki wielkich osiedli 
świadczył ministrowi Molotowowi, że z III wieku po narodzeniu Chrystusa, 
życzeniem jego rządu jest nawiązanie Najciekawszym 
ze Związkiem Radzieckim stosunków 
kulturalnych. Złożył on m- in. na ręce 
ministra ofertę bostońskiej orkiestry 
symfonicznej, która pragnie przyje­
chać do ZSRR na własny koszt.

M. I. E. jest to skrót nazwy słyn­
nej uczelni Moskiewskiego Instytutu 
Energetycznego. Kompleks gmachów 
M. I. E. zajmuje przestrzeń około 45 
tys. m! i posiada własną centralę do­
świadczalną, 13 gabinetów naukowych 
i 44 laboratoria. W uczelni tej kształ­
ci się 5.000 słuchaczy. Młodzież stu­
diująca w M. I. E. mieszka w „miaste­
czku" studenckim, składającym się z 
12 bloków mieszkalnych.

wykopaliskiem są 
szczątki miasta Toprak-Kała. Do dnia 
dzisiejszego wznosi się na 20 m wie­
ża pałacu władcy miasta. Zawdzię­
czając suchemu klimatowi pustyni za- 

। chowały się różne pomniki, twierdze, 
i całe osiedla i ich ruiny.

W Kongresie amerykańskim posło­
wie stanów południowych zażądali 
wyznaczenia ipo tys. doi. na sprowo­
kowanie deszczów, a posłowie sta­
nów północnych 200 tys. doi. na za­
pobieżenie deszczom. Truman nie 
łatwo pogodzi jedno z drugim.

Ostrożnie z ziewaniem! Szkotka 
Forbes z Dundee po ziewnięciu nie 
mogła zamknąć ust. Trzeba było in­
terwencji chirurga, aby szczęki po­
nownie „wstawi! w zawiasy".

Pomysłowy rekordzista

-‘Iśiowi • 
i.... “■.... WarcKt.
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BADANIA ARCHEOLOGICZNE wy-' 
kazały, że terytorium republiki uz­
beckiej stanowi jedno z najstarszych 
ognisk cywilizacji ludzkości oraz, że 
Środkowa Azja była zaludniona je­
szcze w czasach przedhistorycznych. 
Ślady działalności człowieka w póź-! 
niejszych okresach historycznych u-1 
stalone zostały w Azji Środkowej1 
prawie wszędzie. Chorezemska ekspe-

nia albo jako liny do bumów. Mogą dycja archeologiczna przeprowadziła 
mieć również zastosowanie przy bu- badania obszaru nizinnego na prawym 
dowie yachtów i w rybołówstwie. 1 brzegu Arnu Darii i znalazła pozosta­

I i

il
Znany amerykański rekordzista samochodowy John Cobb, ustalił 

ostatnio nowy rekord szybkości na 14 i pół milowe/ trasie, biegnącej 
przez pustynią solnq stanu Utah. Dla utrzymania prostego kursu jazdy, 
■wyznaczył sobie uprzednio przy pomocy tego dziwacznego wehikułu 

trasą biegu.

W Kolumbii brytyjskiej znaleziono 
złoża złota pod szosą. Ileż to ludzi 
może powiedzieć obecnie w Kolum­
bii, że jeździli po zlocie.

Na ślub Elżbiety brytyjskiej miasto 
Toronto nadeśle spory ładunek żyw­
ności. Widocznie w myśl zasady, że 
miłość idzie przez żołądek...

Podczas swojego drugiego procesu 
w Norymberdze Hans Fritsche, kie­
rownik goebbelsowskiego rądia, oś­
wiadczył: „Personel radia niemiec­
kiego był ogarnięty fanatyzmem w 
poszukiwaniu prawdy". Dlatego wi­
docznie Fritsche obecnie kłamie.

„Pułkownik na czas wojny" Jt mes 
Kilian zaskarżył prez. Trumana po­
nieważ nie figuruje na liście r nl- 
nacyjnej tytułów stałych Killa:: stra 
cił widocznie wiarę w zapo. iedzi 
różnych podżegaczy, iż „jeszcze coś 
będzie".

Przebywająca w Kanadzie od kil­
ku generacji pewna sekta rosyjska 
dokonuje tzw. „rotacji małżeńskiej" 
czyli wymiany żon. Na interwencję 
pewnej ligi rząd odpowiedział, iż 
żadne prawo nie zakazuje wymiany 
żon, ponieważ zainteresowane 
protestują. Widocznie „rotacja" 
się podoba ...

Czekają nas prawdopodobnie 
topy nowych poezyj, jak zwykle mar 
nych. Obserwatorium w Heidelbergu 
odkryło bowiem nową planetę w kon 
stelacji Pegaza.

nie 
im
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— Shiiżiącym nieboszczyka, chodia 
— odrzekł zagadnięty spokojnie, bez 
najmniejszej oznaki jakiejkolwiek 
uni-oności. Zdawało się Thompsono­
wi w pierwszej chwili, że ten mały 
Japończyk przemawia do naczelni­
ka policji chińskiej nie jak niższy 
do wyższego, ale jak równy do rów­
nego. Ale Fryderyk zna’- Japończy­
ków w Chinach i wiedzia’ o tym, 
że najpodrzędniejszy kulis uważa 
siebie za coś nieskończenie wyższe­
go od chińskiego genera'a czy na­
wet samego marsza ka Czang-Kai- 
Szeka.

— Gdzie twój pan?
I — Obok leży chodia.

■— Prowadź nas tam.
Mały Japończyk poszed’ przodem, 

a znalazszy się przy drzwiach 
komnaty, otworzy! je i stanął na 
boku. Li-Liang i Thompson weszli 
do środka, a za nimi dopiero wszed 
Japończyk i stanął spokojnie przy 
drzwiach. Z jego twarzy nikt nic 
wyczytać nie móg1. Bya spokojna, 
obojętna, a w chwilach, gdy na niej 
spoczęły oczy Li-Lianga — uśmiech­
nięta nawet.

Wszed szy do izby, Thompson cie­
kawie obrzucił j'ą bystrym wzro­
kiem i oto co od pierwszej chwili 
utkwiło mu na zawsze w pamięci: 
ogromne mnóstwo kwiatów wszel-
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kiego rodzaju 1 gatunków. Cały 
pokój tonął dosłownie w powodzi 
kwiecia. Na środku izby, na macie, 
ażał nieżywy Japończyk w trady­

cyjnym kimono, z obnażonym brzu­
chem, rozp'atanym jakimiś ostrym 
narzędziem w ca’ej swej d ugości. 
Li-Liang podbieg! szybko do zwłok, 
odrzucił na bok kwiaty, ods-onił z 
kimona ciało zabitego i d’ugi czas 
wpatrywał się w owo straszne cię­
cie z niedbałym uśmiechem na u- 
stach, spokojny i tak obojętny, jak­
by to wszystko, na co patrzyły jego 
oczy, nie istniało w ogóle. Potem 
szybkim ruchem nakrył zwoki, rzu­
ci! na nie kilka gałązek zieleni i 
kwiecia i, odwróciwszy się do 
Thompsona, rzeki:

— Wyjdźmy stąd do jakiej dru­
giej izby. Tam porozmawiamy. A 
ty kuli — rzek: do Japończyka — 
chodź z nami, abyśmy mogli cię 
rozpytać.

Japończyk skinął tylko spokojnie 
głową i, otworzywszy drugie drzwi 
filigranowej izdebki, wpuścił ich 
do środka i sam poszedł za nimi.

— Mister Thompson, czy pan wie, 
co się tu sta o? — zapytał Li-Liang 
znienacka dziennikarza.

— Domyślam się chodia, ten 
człowiek popełnił samobójstwo przez 
harakiri.

— Tak, ale jaki był powód?
— Nie wiem, ale pewnie ten kuli 

będzie móg! rozjaśnić nam nieco ta­
jemnicę.

Thompson rozmyślnie uchylił się 
oddania ściślejszej odpowiedzi, gdyż 
dać jej wyraźnie chclał. Jeden rzut 
oka na twarz zmarego Japończyka 
upewnił go ponad wszelką wątpli­
wość, że człowiek ten jest tym sa­
mym, którego widział tak niedawno 
jeszcze w barze, wychodzącego pod 
ręką z Danielą. Tak, teraz nie było 
już dla niego tajemnicą, że ową ko­
bietą wtedy by a Daniela. To ona 
jechała w czarnej limuzynie z tym 
Japończykiem i ona to doprowadzi­
ła do jego samobójstwa. Ale jak się 
to stało?

Li-Liang zwrócił się do służącego:
— Słuchaj, kuli, czy twój pan zo­

stał zamordowany?
— Nie, chodia, popełnił samobój­

stwo.
— Dlaczego?
— Nie wiem, chodia.
— Przecież coś-niecoiś wiedzieć 

musisz. Wszakże harakiri nie po- 
penia się tak sobie tylko dla fan­
tazji. Powiedz że ml zatem, czy 
przed popełnieniem harakiri nie 
odwiedzał kto twojego pana?

Thompson zadrżał i zesztywniał 
prawie, oczekując odpowiedzi słu­
żącego.

—Tak, panie, była tu kobieta, ta­
ka duża biała kobieta.

— Kiedy to było?
— Tej nocy, kiedy pan mój, kapi­

tan Unamuro, popenił samobój­
stwo-

— Aaa — zdziwił się lekko Chiń­
czyk — więc pan twój był kapita­
nem! No i, cóż ta kobieta tu chcia-

ła? Jak długo zabawiła w tym 
domu?

— Kapitan Unamuro był w 
Szanghaju i tam spotkał się w jed­
nym z barów z ową białą kobietą. 
Bawił się z nią, ale o czym rozma­
wiali — nie wiem. Potem wyszli z 
lokalu i wsiedli szybko do samocho­
du, każąc mi jechać jak najprędzej 
nad Jang-Tse-Kiang, do tego domu. 
W czasie jazdy rozmawili o czymfś, 
ale ja nie rozumiałem, bo języka, w 
jakim toczyła się rozmowa — nie 
znam. Przyjechaliśmy tutaj późno 
w noc. Kapitan wszedł do domu z 
ową kobietą, a ja zaprowadzi em 
wóz do szopy. Kiedy wróciem do 
domu, słyszaem, jak kobieta śmiała 
się gośno. Wiem, że pili wino. Póź­
niej nastał spokój. Myślałem, że o- 
boje poszli spać, więc i ja zacną em 
się zabierać na spoczynek. Położy­
łem się i usnęłem. Co by’o dalej — 
nie wiem. Zbudził mnie nagle kapi­
tan, nakazując wziąć broń i ińć za 
sobą. Spe nl em rozkaz. Wyszliśmy 
do ogrodu z lampą. Szukaliśmy śla­
dów na ścieżkach i dokoła domu. 
Po godzinie, a może dhiżej, natrafi­
liśmy na nie. Były to ślady ma’yeh 
nóg owej kobiety. Prowadzimy do 
rzeki i tutaj ginęły.

Japończyk opowiada! to wszystko 
spokojnie, głosem równym, jedno­
stajnym, bez żadnego akcentowania 
czy uniesienia. Na chwilę przerwa’, 
a potem znowu podją/ opowiadanie.

— Kiedy wróciliśmy do domku, 
kapitan zawołał mnie do siebie i 
rzekł: — „Ringo — nie żyć mi. Ko­
bieta zabra’a papiery i zbieg a. Po­
mocnicy jej czekali w łodzi na rze­
ce i zabrali ją. Nie żyć mi, Ringo". ! 
Potem odprawi'! mnie, a gdy już ra­
no zajrzałem do jego pokoju, zasta-

I ’em go tak, jak panowie go widzielL 
j Więc wyjąłem nó żz jego zakrzep- 
‘ej dłoni, ułoży’em go tak, jak ka- 

! że przepis i obsypałem, kwiatami.
Mój pan ogromnie lubi’ kwiaty.

— Yes, mister Thompson, yes... —» 
wyrzekł w zamyśleniu Chińczyk.

W czasie tego spokojnego, jedno­
stajnego, podobnego do szemrania 
strumyka opowiadania Japończyka, 
Fryderyk przechodził tortury. Każ­
de s owo w tym opowiadaniu wyda­
ło mu się gwoździem, który wbijaj 
się w jego serce. Już teraz nie ule­
gało dla niego najmniejszej wątpli­
wości, że kobietą, którą widział z 

■ Japończykiem w barze i która na­
stępnie przyjechała z nim tutaj, by­
ła Daniela. Wszyscy szatani dorwali 
się do jego nerwów i wygrywali na 

1 nich swoje piekielne sarabandy.
Daniela by a tutaj! Daniela piła 

i wino, śmiała się, bawiła, a następ­
nie skrad a’ Japończykowi jakieś 

। dokumenty i ucieka. Kim jest ta 
! kobieta? Dlaczego to zrobi a? Na 
' czyich pozostaje ona usługach? Kim 
i są jej spólnicy? To by a tylko za- 
। ledwie maleńka cząstka pytań, któ­
re falami przelatywały mu przez 
mózg.

— A gdy myślał o tym, gdy 
wspomnia’ w myślach jej imę„ coś 

i szarpnę*'o go za nerwy i wierciło 
mu w sercu.

A gdy myślą.1 o tym, gdy wspom­
nia* w myślach jej imię, coś szarp­
nę o go za nerwy i wierciło mu w 
sercu.

■ Li-Liang powsta- i, nie skinąwszy 
nawet g ową Japończykowi, wyszedł 
przed dom. Tutaj dopiero zwrócił 
się do kulisa:
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We Francji inaczej
Chociaż katolicy postępowi we 

Francji nie tworzą jakiejś zorganizo­
wanej grupy, to jednak zaznaczają 
oni — w wielu dziedzinach — swój 
poważny wkład. Widać ich infiltrację 
w środowiskach lewicowych i nieka­
tolickich.

I tak np. w redakcji komunistycz­
nego pisma pt. „Regards' pracuje 
bardzo czynny i ruchliwy dzienni­
karz, red. Moiron, który nie tylko jest 
katolikiem, ale należy do bardzo po­
bożnych katolików. Codziennie u- 
częszcza na Mszę świętą...

Kazimierz Mindak

Po „Tygodniu Ligi Lotniczej”^
Pi?o4-wyna azca

♦
U nas wytwarza się — w wielu śro­

dowiskach — niezdrowa atmosfera, o- 
parta na nieufności, uprzedzeniu, czę­
sto zdecydowanie nieprzejednanym. 
Z takiego nastawienia nie może wy­
rastać nic produktywnego.

Należałoby pomyśleć o zmianie, by 
kiedyś nie przyszły — zbyt późno — 
gorzkie refleksje na temat: co można 
było osiągnąć, gdyby się było inną 
obrało metodę planowania i działa­
nia... (W) i

Przysmaki
z ośmiornicy

Ludzie filmu, kiedy dojdą do 
szczytu sławy i bogactwa popada­
ją w różnego rodzaju dziwactwa, 
dostarczające im sporo nowych 
emocji. I tak ostatnio grupa amery­
kańskich potentatów filmowych wy­
ruszyła nad kalifornijskie wybrzeże, 
gdzie w miejscowości La Jolla urzą- 
ć"! --’--wnnie na ośmiornicę

Dzięki nowej i słusznej polityce o- 
bozu demokracji polskiej, odrodzone 
lotnictwo polskie wkroczyło na no­
we drogi rozwojowe. Dnia 24 wrze­
śnia 1947 roku prezes Rady Mini­
strów zatwierdził statut nowo pow­
stałej organizacji lotniczej pod na­
zwą „Liga Lotnicza1' i nadal jej cha­
rakter wyższej użyteczności publicz­
nej.

Trzy lata temu zakończył się bojo­
wy i chwalebny szlak lotnictwa pol­
skiego na wszystkich frontach walki 
z hitleryzmem .

Trzy lata temu 
lin biatoczerwone 
tów polskich, aby 
żackiemu ostatnie

Szlak bojowy zakończył się.
Szlak pokojowy rozbudowy lotnic­

twa Polski Ludowej rozpoczął się z 
chwilą powstania „Ligi Lotniczej1'.

Doświadczeni klęską i zwycięstwem 
w powietrzu rozumiemy dziś znacze­
nie silnego lotnictwa i dlatego już 

’od dziś poprzez Ligę Lotniczą rozpo­
czynamy szkolenie kadr technicznych 
lotnictwa, kadr przyszłych pilotów i 
skoczków spadochronowych.

W ciężkiej walce Państwa Polskie­
go nad odbudową zniszczonej Ojczy­
zny nie możemy wymagać, aby Pań­
stwo subwencjonowało niepodzielnie 
odbudowę lotnictwa. I dlatego poprzez 
Ligę Lotniczą zwracamy się z ape­
lem do społeczeństwa polskiego, aby 
przez zapisywanie się na członków 
Ligi Lotniczej stało się czynnym wy­
razem woli ludu polskiego, by „Pol­
sce w przyszłości nie stała się krzy­
wda".

Niech nie zabraknie w szeregach 
Ligi Lotniczej nikogo, kto miłuje po­
kój i komu dobro Polski leży na ser­
cu.

Cel Ligi Lotniczej — krzewienie 
zamiłowania do lotnictwa w jak naj­
szerszych kręgach społeczeństwa, o- 
raz popieranie rozwoju lotnictwa poi-

>-l skiego we wszystkich jego dziedzi-„ 1__ l. :_ . ___—„

powróciły nad Ber- 
kwadraty samolo- 

zadać gadowi krzy- 
śmiertelne ciosy.

Poczta z F-ancjl

■ .Z Ińśfe •

nach — jest niewątpliwie trudny do zre 
alizowania jeśli chodzi o środki fi­
nansowe. jednak możliwy jeśli każdy 
z nas zechce zrezygnować z równo­
wartości 5 papierosów miesięcznie, 
lub raz na pięć miesięcy z kina.

Ludzie stojący na czele tej orga­
nizacji gwarantują nam wykonanie 
zadań jakie na Lidze Lotniczej ciążą, j 
bo są to charaktery zahartowane 
walką na ziemi i w powietrzu, ludzie 
którzy jasno postawili sobie cele or­
ganizacji w ramach możliwości wy­
konania Ludzie o tak wysokim po­
ziomie odpowiedzialności na pewno 
nie zawiodą zaufania społeczeństwa 
polskiego.

Są to ci sami, których społeczeń­
stwo już zna z organizowanych nie­
dawno w całym kraju pokazów lot­
niczych: oficerowie, podoficerowie i  _ t , -,  . 
żołnierze lotnictwa po walkach o na- i przystosowanego 2-osobowego samolotu myśliwskiego. 
sza niepodległość. Dziś w cywilu, o- I 
panowani jedyną myślą rozbudowy |

Jeden z pilotów brytyjskich zade­
monstrował na specjał, pokazie wła­
sny wynalazek, pozwalający lotniko­
wi na uratowanie się w wypadku gro­
żącego niebezpieczeństwa, np. zapa­
lenia się maszyny. Przez ściągnięcie 

sobie na twarz i szarpnięcie specjalnej zasłony, pilot wprawia w ruch a 
paraturę, która w ciągu V5 sekundy niczym pocisk wyrzuca go z głębi 
siedzenia na zewnątrz samolotu. Zbawcza zasłona chroni jednocześnie 
twarz ratującego się przed ostrym pędem powietrza w czasie opa an ° 
ziemi. Po prawej wynalazca (ostatni) w chwili startu specja nie o p

panowani jedyną myślą rozbudowy । ił/feTilJ A II
pokojowej lotnictwa i uskrzydlenia Raiłda DfieiDYtlłiliÓW W
naszej młodzieży, począwszy od tej j ” 7  - --------------
najuboższej, dla której szybowiec, sa­
molot i spadochron do roku 1939 był 
tylko osiągalny w marzeniach.

Jeżeli więc, drodzy rodzice, wasi 
synowie i córki będą chcieli pójść 
śladem naszych bohaterów powietrz­
nych, nie zabraniajcie im, bowiem Li­
ga Lotnicza zapewni im bezpieczne 
opanowanie sportu lotniczego wzmo­
cni ich charakter w tym naprawdę 
męskim i wymagającym mocnych lu­
dzi sporcie i wychowa ich bezsprzecz­
nie na pożytecznych obywateli nasze- JUZ oa pewnego czasu puucja cze­
go społeczeństwa. chosłowacka była na tropie bandy.

Liga Lotnicza, reprezentująca sobą' Niestety przemytnikom dzięki do- 
społeczną podbudowę naszego lotnie- skonałej organizacji własnego wy- 
twa wojskowego dotrze w najbliż-। wiadu udawało się zawsze wymknąć 
szych dniach do każdego warsztatu| z zastawionych sideł. W długich i 
pracy, do każdej organizacji i do j żmudnych dochodzeniach ustalono 
każdej szkoły. Chcemy aby organiza-j jedynie, że w skład bandy wchodzi 

szereg cudzoziemców, których osoby 
zidentyfikowano. Nie można ich było 
jednak aresztować, ponieważ legity­
mowali się oni legalnymi paszporta- 
tami i nie znaleziono u nich żadnych 
kompromitujących dowodów. , 

Policja czeska nie zrezygnowała 
Jednak i nie dała się zwieść pozo­
rom. Idąc po nitce do kłębka, stwier­
dzono wreszcie gdzie jest źródło, z 
którego płyną na czarny rynek ol­
brzymie ilości amerykańskich papie­
rosów. Pewnego dnia przeprowadzo­
no rewizję w jednym z domów na 
przedmieściach Pragi, gdzie wykryto

Policja czeska WYKRYŁA MAGAZYN 
ZŁOTA I „CAMELI" 

„Magazynierzy" legitymowali się fałszywymi paszportami
 

----- s Nasz korespondent donosi:
PRAGA (obsł. wł.) Czechosłowackie organa bezpieczeństwa 

wykryły w tych dniach w Pradze wielką międzynarodową
jandę przemytników.

Już od pewnego czasu policja cze-
że sprawa przybiera coraz poważ­
niejsze i sensacyjniejsze rozmiary. 
Przypuszczenia te zdaje się potwier­
dzać fakt, iż ze strony urzędowej za­
powiedziano specjalny komunikat.

cja ta stała się organizacją powszech­
ną w całym tego słowa znaczeniu.

S .Lepiej nie umierać
towcy uzbrojeni w długie pręty, 

'Zaopatrzone na końcu w specjalne

lepszej sprawy na swój uluoiu- 
ny, oryginalny przysmak.

Upolowana ośmiornica o rozpiętości

od kiedy obowiązuje NOWY CENNIK 
DLA KARAWANIARZY!

Francja, podobnie jak wiele in- nę za karawan pogrzebowy zaprzężo­
nych państw europejskich, weszła po ny w dwa konie. Cenę tę oblicza się 
wojnie na drogę gospodarki piano- w sposób 
wanej. Życie każdego obywatela jest 
tu więc dokładnie uregulowane, po-  a । 
częwszy od kołyski aż do grobu. O- , To 
tatnio właśnie premier Ramadier i 
nin. Depreux 
tronicowy dekret wyznaczający ce-

, W tym 
opublikowali pięcio- oznaczają

wynoszącej 4 stopy niebardzo wygląda 
petycznie.
Potrawa ma nawet swój specjalny 

przepis jugosłowiański: do gotującej 
się wody wrzuca się ośmiornicę z 
pewną porcją przypraw. Następnie 
wyjmuje się stworzenie z wody, kła- 

‘ dzie na deskę, rozcina i oczyszcza.

następujący: 

, S MS M V N 
bS0+ cMo+ dV„+ eN0

i T,
i S,

— zmiany w wynagrodzeniu woźni­
cy, przy czym
blicza się przy pomocy następujące­
go równania:

równaniu symbole T 
starą i nową taryfę, S

wynagrodzenie to o-

V i 
jest

M i Mo — to jest cena owsa, 
V f — cena koni, N i N — to 
cena opon gumowych i wieszcie a, 
b, c, d, e są „współczynnikami, któ­
rych wartość ogólna wynosi 1“.

Na marginesie powyższego cenni­
ka paryski dziennik „Le Figaro" pi- 
sze: „Umrzeć jest dziś sprawą rów­
nie skomplikowaną jak 

Całkowita słuszność 
komentarza nie podlega 

Publikując powyższy 
obcięlibyśmy,

żyć“. 
powyższego 
dyskusji.
cennik, nie 

aby nasze KomisjeClicieiiu yell! y, uuy

Cennikowe poszły w ślady francu­
skie. I tak mamy przecież z nimi 
(tj. Komisjami Cennikowymi) dosyć 
kłopotu.

HOME FLEET 
zredukowana

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że wielkość tzw „home fleet‘d 
tj. floty macierzystej przeznaczonej 
dla obrony wybrzeży wysp brytyj­
skich będzie zredukowana do jedne­
go krążownika i czterech kontrtor- 
pedowców. Reszta okrętów będzie 
zakotwiczonych w portach, przyczem 
załogi będą częściowo zdemobilizo­
wane i stopniowo uzupełniane z no­
wych roczników.

Przed wojną „home fleet*1 składa­
ła się z 5 pancerników, 2 ciężkich 

magazyny papierosów, oraz znaczne krążowników, 2 lotniskowców, 6 
ilości biżuterii i dewiz Aresztowano ' lekkich krążowników, 28 kontrtor- 
„magazynierów11, z których kilku o- 
kazało się owymi cudzoziemcami, już 
uprzednio podejrzanymi. Ścisła kon- CZESI 
trola wykazała, że paszporty były' 
sfałszowane.

We wstępnym śledztwie areszto­
wani „sypnęli11 swych wspólników, 
których natychmiast również aresz­
towano Ogó’em za kratkami znalaz o 
się 17 osób, przeważnie obcokrajow­
ców Banda miała podobno swe „de­
legatury1* w Szwajcarii, Austrii i na 
Węgrzech.

Szczegóły śledztwa trzymane są ' wyroby żelazne i tekstylne, w impor- 
przez policję w ścisłej tajemnicy, i cie — skóry, garbniki, wełna, ba- 
Mówi się jednak powszechnie o tym,

pedowców i 5 lodzi podwodnych.

pod potsLą banderą
WARSZAWA (PAP) Polskie Linie 

Żeglugowe nawiązały przez swoje 
przedstawicielstwo w Pradze kon­
takt z importerami i eksporterami 
czeskimi, którzy pragną przesyłać 
stale transporty wartościowej drob- 

I nicy. W eksporcie przewidziane są — 
■ wyroby żelazne i tekstylne, w impor-

we'na, chemikalia itp.
 

Monumentalne dzieło

o procesie w Norymberdze
rządu

33 tomy po 400 stron każdy
PARYŻ (L) Z inicjatywy 

francuskiego zbliża się do końca wiel­
ka praca, podjęta natychmiast po za­
kończeniu procesu w Norymberdze. 
Mianowicie 19 tłumaczy, daktylogra- 
fów i korektorów pracuje nad wyda­
niem monumentalnego dzieła o proce­
sie, który przedstawi dokładny jego 
przebieg. Ogółem dzieło to liczyć bę­
dzie 33 tomy po 400 stron każdy. I

Trudności, na jakie natrafiają tłu­
macze, są wielkie. Trzeba nie tylko 
przejrzeć i skorygować wszystkie za­
piski stenograficzne z procesu w ję­
zyku francuskim, oraz porównać z o- 
ryginałem, lecz trzeba również sko­
ordynować pracę z pracą innych so­
juszników, z których Rosjanie podo- 
l?ne dzieło przygotowują w Lipsku, a 

ciński. Zebrany materiał posłuży ko- 1 Amerykanie w Norymberdze. Nie- 
misji handlu zagranicznego do oprą- mniej tłumacze francuscy są przeko- 
cowania zagadnienia eksportu i im- r.ani, że praca zostanie 
portu drobnicy przez port szcze- przed końcem roku.
ciński. Druk zostanie wykonany przez A-

EKSPOHT-IMPOftl

£»rze« Szczecin
SZCZECIN (PAP) W Szczecińskiej 

Izbie Przem.-Handlowej odbyła się 
narada gospodarcza komisji handlu 
zagranicznego z udziałem przedsta­
wicieli zainteresowanych szczeciń-: 
skich firm i instytucji. Narada by a \ 
poświęcona zagadnieniom eksportu 1. 
importu drobnicy przez port szcze-

zakończona

merykan w Norymberdze. Dotych­
czas wydrukowano 8 tomów.

Olbrzymie dzieło, zdolne samo za­
pełnić każdą prywatną bibliotekę, za­
wierać będzie dokładne zeznania, ja­
kie w toku procesu złożyły najwybit­
niejsze osobistości współczesne. 
Część pierwsza, składająca się z 22 
tomów, zawierać będzie przebieg 
procesu w języku francuskim, podczas 
kiedy dalsze 11 tomów części drugiej 
zawierać będzie w języku oryginałów 
wszystkie dokumenty, przedłożone w 
ciągu procesu.

Rząd francuski zarezerwował sobie 
5 tys. egzemplarzy, z których 2 tys. 
zostaną 
dom, 
rządom 
nakładu 
fr. za egzemplarz (33 tomy), co wynie­
sie zaledwie 75 centymów za stronę. 
Przewiduje się, że cały nakład zo­
stanie szybko rozsprzedany.

bezpłatnie przydzielone urzę- 
uniwersytetom, bibliotekom, 
cudzoziemskim etc. Reszta 
zostanie sprzedana po 10 tys.

c



Mr 283 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str 5 mas

Wtorek, 21 października 1947 r.
Katolicki: Urszuli
Słowiański: Sulirada

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
j ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)

Druga runda 
turnieju szachowego

BYDGOSZCZ (re) Druga runda 
turnieju eliminacyjnego do druży­
nowych mistrzostw Polski da a na­
stępujące wyniki: Gaworski—Bor- ; 
chardt 1:0, Jurkiewicz—Chybicki 
1:0, Sadowski—Kowalski 0:1, Sza- 
piel—Nowacki 1:0.

W niedzielnych rozgrywkach 
piękną formę wykazał mistrz W o- , 
cawka — Gaworski, który przed- 
wojną zdobył dwukrotnie mistrzo- j 
stwo Poznania.

Po dwóch rundach wyniki są na­
stępujące: Gaworski 2 pkt., Kowal­
ski 2 pkt., Jurkiewicz 1 pkt. (1 nie 
dokończona), Chybicki 1 pkt., Sza- 
piel 1 pkt., Sadowski, Borchardt i 
Nowacki pó 0 pkt.

Staruszka wyskoczyła 
z pędzącego pociągu

BYDGOSZCZ (as). Na stacji węzło­
wej Bydgoskich Kolei Powiatowych 
w Morzewcu, nieszczęśliwemu wy­
padkowi spowodowanemu własną 
lekkomyślnością uległa 74-letnia 
Scholestyka Zielińska, mieszkanka 
Że'azna (pow. wyrzyski).

Staruszka, pragnąc odwiedzić swe­
go syna w Trzemiętowie, wsiadła do 
i^ewłaściwego pociągu. Zorientowaw 
szy się w sytuacji, wyskoczyła z bę­
dącego już w biegu pociągu i upadła 
tak nieszczęśliwie, źe doznała skom­
plikowanego złaiąania prawej nogi 
powyżej kostki. Niefortunną pasażer­
kę oddano pod opiekę lekarzy szpi­
tala miejskiego w Bydgoszczy.

po-

Samochód zderzył się 
z tramwajem

BYDGOSZCZ (es). W ubieg'y 
Siedzia ek w godzinach popo udnio- 
wych ulica Dworcowa (naro’nik ul. 
Sobieskiego) by a widownią zderze­
nia się samochodu z tramwajem, w 
wyniku czego oba pojazdy dozna y 
uszkodzenia, a jeden z konduktorów, 
Klemens Grochowski, zam. przy ul. 
Koronowskiej, poważnych kontuzji 
cia a.

W niewyjaśnionych dotąd okolicz­
no ciach du'y samochód ciężarowy 
uderzył w pomost tramwaju linii A, 
niszcząc go niemal zupę nie. Spo­
śród licznych pasażerów i obs ugi 
tramwaju — szczęśliwym zbiegiem i 
tfcoliczności raniony został 1 ” 
wspomniany wy'ej konduktor. Pa­
sażerowie tramwaju n^e doznali naj-' 
mniejszego szwanku.' Grochowski j 
umieszczony pierwotnie w remizie' 
tramwajowej, przewieziony został 
następnie do szpitala miejskiego na 
Bielawkach.

>,Bi)lączk pracujących“
Do pracy śpieszą wszyscy na 8. 

Niestety linia ,,C" jest bardzo upośle­
dzona. Na przestrzeni tej kursuje tył- i 
ko 1 wóz, który nie jest w stanie za­
brać pasażerów czekających na przy­
stankach, a szczególnie przy ul. Kra­
kowskiej. Dopiero 5 minut przed 8 
Jadą 2 wozy jeden za drugim. Czy 
Me by'oby racjanalniej wcześniej 
'•ypuiścić po 2 wozy jeden za drugim 
(Wiedzmy od godz. 7.30, a raczej 
zmniejszyć o jeden wóz 5 minut 
Przed 8. Jest to stanowczo za pó.źno, 
by zdążyć na godz. 8, gdy niejedno­
krotnie trzeba jeszcze po wyjściu z 
tramwaju iść parę minut do swojego 
biura. Przecież nasza praca ma być 
"rydajna (a musimy pracować od 8 a 
Me 8.30), wypada więc biec by 
Przyjść punktualnie do biura — gdyż 
•L tak prz.epe’nionegd tramwaju do­
stać sie nie mo!na‘— du’o osób stoi 
na slopniach tramwaju — przez co 
•łarażeni są na wielkie niebezpieczeń­
stwo. Możeby tak dyrekcja tramwa­
jów miejskich pomyślała o ulżeniu lu 
dziom pracującym, szczególnie w nad­
chodzącej porze jesiennych dęjsaezów.

Iu|ro ostatni dslonl
Termin składania ku ponów uczestnictwa 
w konkursie „Ile gazet znajduje się w 
stosie“ upływa w środę, 22.10. o godz. 12

KONKURS
lllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllll

ILUSTROWANEGO 
KURIERA POLSKIEGO

Kupon konkursowy
Ile egzemplarzy IKP 
liczy stos gazet wy­
stawiony w |ednei 
z witryn IK.P od­
działu przy Pl. Da 
szyńskiego down. 
Plac Teatralny) pod 
arkadami.

Nazwisko । imię ................................

Adres..................................................

Gość okradi gospodynię
BYDGOSZCZ (es). U Heleny Olę- 

drowicz, zam. przy ul. D ugiej 86, 
przebywa: przez 7 dni mieszkaniec 
Pruszcza (pow. świecki) W ad. Ter- 
malak. Gdy w tych dniach gość nie­
spodziewanie znikną*, zniknę o wraz 
z nim kilka sztuk garderoby 
skiej i kupon materia u.

dam-

Zdobyci dla skrzydeł
(re) Pracownicy Pomorskich 

kad’w Budowy Maszyn przeżywali 
w ub. niedzielę emocje.

W związku 
godnia Ligi 
ki mi ośnik i 
inź. Kudelski

Za-

z zakończeniem Ty- 
Lotniczej, wiel- i 

propagator lotnictwa i 
zorganizował i udo­

stępnił 70 pracownikom Zak . Bu­
dowy Maszyn odbycie lotów propa­
gandowych.

Loty te odbyły się na maszynach ' 
Aeroklubu Bydgoskiego. Pilotowali 
pp: dr Gregorowicz, dyr. Prohaska 
oraz instruktorzy Gołata i Kaczma­
rek.

SOLK

Panie szyją sanie
(as). Otwarte niedawno zapisy na 

3-tniesięczny kurs kroju i szycia S. .0. 
Ligi Kobiet przyniosły w efekcie ob­
sadzenie wszystkich miejsc. Wobec 
takiego stanu rzeczy zarząd SOLK 
zdecydował się uruchomić jeszcze 
jeden 3-miesięczny kurs. Ponieważ 
jednak Liga dysponuje małą ilością 
miejsc, kandydatki winny zgłosić się 
naidalej do 21 bm.

Przyjęte na kurs panie, obowiązane 
tylko , są stawić się na lekcje w oznaczo 

~ nych dla siebie godzinach dnia 22 bm 
w gimnazjum przy ul. Staszica 4.

Kurs galanterii i trykotarstwa roz- i 
poczyna się również 20 bm. w loka- ‘ 
lu SOI.K. Na kurs ten pozostało . 
jeszcze kiila wolnych miejsc, któ- , 
re można zająć do 20 bm. zapisując 
się w wydz, szkoleniowym 
(Al. 1 Maja 84).

Jednomiesięczne kursy kroju 
cia zorganizowane zostaną w 
szłym miesiącu.
przyjmuje Liga do 25 bm.

i szy- 
przy- 

Zapisy na ten kurs

Rozpoczęto bez grosza
•BYDGOSZCZ (kl) Gdy przed 

kiem rozpoczęto swą działalność 
Tow. Przyjactóć Modz. Szkół Wyż­
szych w Toruniu, społeczeństwo u- 
s ysza o również apel T-wa o datki, 
gdyiż TPMSW rozpoczę o pracę bez 
grosza. Ofiarne spoeczeństwo w ' 
krótkim czasie ż-oTy o tyle pienię­
dzy, tże T-wo mog o utrzymywać 
104 stypendiów, dożywiać dalszych 
80 studentżw i świadczyć na rzecz 
Bratniej Pomocy studentów UMK. '

Obecnie kasa TPMSW znów jest . 
pusta, a zima... za pasem. Zni'iw za- | 
tern T-wo zmuszone jest odwo ać 
się do ofiarno ci spo ecznej. Apel 
ten niechaj usyszą wszyscy! Nie­
chaj czynem okaiłą chęć przyjścia z 
pomocą niezamożnej m odzieży a- 
kademickiej przez ofiary i zade­
klarowanie swego czonkostwa 
TPMSW. 
klaracje
TPMSW _____ , —. ________________
Konto w PKO: Bydgoszcz VI-515. |

ro-

swego
Zarówno ofiary, jak i de- 

kierować nalepy pod adr.: 
Toruń, ul. Mickiewicza 2.

Termin zamknięcia naszego kon­
kursu pt. „Ue gazet znajduje się w 
stosie?" (wystawionym w jednej z 
witryn naszego oddziału przy pl. Da­
szyńskiego — danw. pl. Teatralny, 
pod arkadami) zbliża się szybkimi 
krokami. Już jutro bowiem o g. 12 
w południe kończy się termin przyj­
mowania wypełnionych kuponów.

W te, ru­
bryce poda< 
odqadnięta 
lictbę Bezczelność Niemców nie ma granic

9 lat więzienia za 
fałszywych

BYDGOSZCZ (re). Rozprawa sądo­
wa Niemki Wentzlaff Henryki wyka- 
zala i niestety potwierdziła, że Niem­
cy źle podchodzą, do dzisiejszej rze­
czywistości.

Wentzlaff zam. w Grudziądzu przy 
ul. Hallera' 50 została po ucieczce 
Niemców osadzona w Potuficach.

Taksówka w rowie
BYODGSZCZ (es). Niezwykły wy­

padek, dowodzący konieczności za- 
j chowywania przepisów drogowych, 
wydarzył się przy ul. Fordońskiej. 
Oto ulicą tą jecha a pewna furman­
ka, nie posiadająca przepisowego 
oświetlenia. Jadący w kierunku fa­
bryki „Kabel Polski" samochód tej­
że firmy, zauważył j.ą zaledwie 20 m 
przed sobą. Szofer, pragnąc uniknąć 
zderzenia, skręci w bok. W tej sa­
mej jednak chwili ukaza'a się w 

■ kierunku przeciwnym jadąca doroż­
ka samochodowa. Oba pojazdy me­
chaniczne zderzyły się, skutkiem 
czego taksówka wpada do rowu, 
wóz zaś uleg' zupę nemu zniszcze­
niu. Ofiar w lvdz:ach na’ szczg’cie 
nie było.

Z jesiennej RUNDY PIŁKARSKIEJ

K. ■

W
w

11

W

Ub. niedzieli przewinęły się przez stadion miejski w Bydgoszczy 4 ze­
społy piłkarskiej A klasy Pomorza, które rozegrały spotkania z cyklu 
jesiennej rundy rozgrywek mistrzowskich. Na zdjęciu u góry widzimy 
zespoły Burzy i Gwiazdy przed meczem, który przyniósł zwycięstwo 
Burzy w stosunku 5:1; u dołu drużyny Brdy i Pomorzanina, których 
spotkanie zakończyło się wynikiem remisowym 1:1. (Foto —IKP)

MILANÓWEK**
• najuboższym studentom

Jak nas informują organizatorzy 
balu jesiennego „Caritas A z lemica" 
w Bydgoszczy, cenny dar zadeklaro­
wała na rzecz tej imprezy F-ma Ma­
ria Ogurkowśka (Bydgoszcz, Al 1 
Maja 14, sklep „Milanówek"), w po­
staci przepięknej sukni balowej z 
błękitnego jedwabiu.

P M Ogurkowśka oświadczyła 
przedstawicielom C A co nast.: „Cie 
sze się że chociaż w ten sposób mogę 
zwiększyć dochód imprezy Panów, | 
która przecież ma tak piękny cel: 
zebrania funduszów na pomoc naj­
więcej jej potrzebującym i zas ugu- ' 
jącym na- nią — mianowicie dla naj- ' 
uboższych studentów. Ze swej strony 
wierzę, że kupiectwo bydgoskie sta­
nie na wysokości zadania i każdy ku­
piec odpowiednio do swego uświado- j

Przypominamy, że zwycięzców kon­
kursu (którym zostać jest nie trud­
no) oczekuje 108 nagród w postaci 
bezpłatnych abonamentów Ilustro­
wanego Kuriera Polskiego — aż do 
rocznego abonamentu włącznie. Trud 
uczestniczenia w konkursie, polega­
jący na obejrzeniu stosu gazet i na 
krótkim zastanowieniu się nad przy­
puszczalną liczbą egzemplarzy za­
wartych w stosie, którą następnie 
wypisuje się na kuponie, jest nie­
wielki. Nagroda zaś godna jest tego 
trudu z całą pewnością.

Przypominamy więc raz jeszcze: 
jutro, w środę, 22 października — 
godz. 12!

rozpowszech nianie 
wiadomości
Pracując z innymi Niemkami Wentz- 
loffowa skrzętnie wysłuchiwała kaf- 
dej plotki, komentowała je w dogod­
ny dla siebie sposób, dodawała wła­
sne, zmyślone wiadomości i puszcza­
ła je w świat. W listach wysyłanych 
do krewnych w Ameryce i Anglii 
.Wentzloffowa źle wyrażała się o o- 
becnym rządzie i przedstawiała sto-
sunki panujące w Polsce w najgor­
szym świetle. Władze Bezpieczeństwa 
Publicznego mając pewne dane o 
tej akcji Wentzloffowej zarządziły 
rewizję korespondencji wysyłanej 
przez Wentzloffową. Przewidywania 
sprawdziły się. Niemka w liście do 
męża, zam. w angielskiej strefie oku­
pacyjnej donosiła, że w Potulicach 
miliony(l) dzieci niemieckich zmarło 
z głodu i że kierownictwo obozu jest 
żydowskie i że mści się w ten spo­
sób na dzieciach niemieckich.

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
Wentzloffową. pociągnięto do odpo­
wiedzialności karnej i w dniu wczo­
rajszym odpowiadała ona przed SO 
w Bydgoszczy. W wyniku rozprawy 
oszczercza Niemka została skazana 
na 9 lat więzienia i pozbawienie praw 
obywatelskich na okres lat 10.

-J.-
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mienia spo’ecznego oraz pozycji swej 
firmy złoży dar na rzecz loterii fan­
towej, jaka odbędzie się na balu C A 
Wzywam w tym miejscu do naśla­
downictwa firmy: Maria Hirsz-Lan- 
gerowa (Al. 1 Maja...), Roman Le­
wandowski (Al 1 Maja 16), Czesaw 
Borys i Syn (Pl. Teatralny. .) i Ma­
ciejewski i S-ka (Al. 1 Maja ..)“.

Piękny obywatelski czyn i wielkie, 
szlachetne serce! Organizatorzy balu 
C A w Bydgoszczy sk adają w tym 
miejscu najserdeczniejsze podzięko­
wanie p. Marii Ogurkowskięj i za­
wiadamiają pragnących wstąpić w 
jej siady, że o zamierzonych darach 
informować należy kol. Jolantę Ma­
ciejewską (Bydgoszcz, pl Wolności 5 
m. 8) do dnia 24 bm. włącznie.

REPERTUAR TEATRU
V.'torek g 19,30: Obrona Ksantypy 

! (premiera) Środa g, 19,30: Obrona 
Ksantypy Czwartek g. 19,30: Moral­
ność pani Dulskiej.

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Konwój Polonia: Z 

powodu remontu nieczynne Orzeł: 
Carrie k amie Wolność: Nauczyciel­
ka bawi się. Gryf: Pepita Jimeneż. 
Bałtyk: Konik-Garbusek i Tour de 
Pologne.

DYŻURY APTEK
Od 18 — 25 bm Pod Łabędziem, ul. 

Al 1 Maja 5 tel 23-46. Pod Lwem, 
ul Grunwaldzka 37. tel 34-31

Środa, 22 października 1947 r.
6,00 Progr. og-polski, 6,52 Progr. 

na dzień bież 6,59 Progr. og -polski. 
9,15 Konc. z płyt. 9,40 Wiad miejsc. 
10,40 Progr og-polski. 15,00 Wiad
z Pomorza 15,10 Arie operowe z p yt. 
15,30 Przegl. sport 15,35 Muz z pyt. 
16,00 Progr og-polski 17,20 Konc. 
rozrywkowy. 18 00 Progr. og -polski. 
18,15 Przegl prasy pom 18,25 Konc. 
życz 19,00 Progr ,og-polski 22,45 
Konc reki 23,00 Progr. og.-polski.

iiiiiiiiiimiiiiitiiiiniiii
24,00 zak. aud. 

tu tł tint* 
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Uwaga, pracownicy PKP
Podaje się do wiadomości wszyst­

kim pracownikom PKP i MK, że 
termin wydawania w Spódz mate­
riałów wenianych na k^rty odzieżo- 

. we za III kwarta! br. kończy się z 
dniem 25 bm Po tym terminie żadne 
reklamacje nie będą uwzględniane.

©im AU:
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„Obrona Ksantypy u
Dziś, we wtorek 21 października 

o godz. 19.30 odbędzie się premiera 
I znakomitej sztuki Ludwika H. Mor- 
I stina „Obrona Ksantypy". Zainte-* 
resowanie jakie ta premiera wzbu­
dziła wśród najszerszych warstw 
publiczności jest olbrzymie i wy- 
p ywa nie tylko z wartości literac­
kiej świetnego . utworu lecz także 
stąd, źe imię Ksantypy, jedno z nie­
wielu naprawdę sławnych imon ko­
biet, jest znane chyba wszystkim 
ludziom. Popularna postać Ksanty­
py, wielkiego Sokratesa, odwiecznie 
interesujący problem pożycia mał­
żeńskiego, atmosfera kultury ateń­
skiej, pozwoli'y wnikliwemu poecie 
rozwinąć peny dowcip i subtelną 
wnikliwość i stworzyć niezmiernie 
ciekawą, jednocze nie zaś wesoią i 
głęboką sztukę, która przemówi do 
każdego widza. Sztuka w reżyserii 
Gustawy B óńskiej, otworzyła cał­
kowicie nową, piękną oprawę sce­
niczną Tadeusza Kalinowskiego. 
Ilustracja muzyczna FI. Dąbrow­
skiego.

W roli Ksantypy wystąpi Celina 
Klimczakówna. Sokratesa gra Jó­
zef Kondrat, Mirrynę — Stanisława 
Mas owska, Agatona Stefan Dre- 
wicz, Arystodemosa — Mieczys’aw 
Wielicz. Inne główniejsze role in­
terpretują: Borkowski, Cyprian, 
Kordowski, Konieczka, Mroczkow­
ski, Skrzypiński, Szerzeniewski, 
Kuczkowski.

Odbudujemy Warszawę
BYDGOSZCZ (es). Do komitetu 

odbudowy stolicy w dalszym ciągu 
' wp ywają poważne kwoty, sk adane 
przez zawsze ofiarne społeczeństwo 
pomorskie.

Wicewojewoda p. Jakubowicz wp’a- 
cił na ten cel z 11.578 — zebraną w 
czasie uroczystości wręczenia dyplo­
mów za d ugoletnią pracę cz onkom 
Zw. Zaw. Prac. Samorządu Teryto­
rialnego i Urzędu Pocztowego w 
W oc awku. Pracownicy i lekarze 
Ubezp. Spo . przekazali na ten cel 
z‘ 54.295, tartak w Bruchniewie 
(pow Świecie) - z 8.156, tartak w 
Rytlu — z 8.551 ■ oraz drugą kwotę 
z 5 234 jako sk adki za lipiec, sier­
pień f wrzesień Pracownicy okr. 
urząd1 w inwalidzkich w Bydgoszczy 
z o'yli z 1.275, a ich koledzy w To­
runiu z 726. Dzisiejszą listę ofiar 
zamykają pracownicy Urzędu Za­
trudnienia Okr. Pomorskiego kwota 
zł 7.222.
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Eksp loaiac ja 
starych materacy..

nie tanich, ale tańszych troszeczkę 
od tych drogich — dostać.

— Jeżeli ci za drogo wynoszą te 
papierosy, to dlaczego nie palisz ty­
toniu? — zapytałem — to przecież 
taniej wynosi. *

i — Bo Polski Monopol Tytoniowy—
Przyjaciel mój, z którym szedłem odparł z goryczą — tym się odzna- 

■ulicą, ukłonił się bardzo grzecznie i i aa< te z tytoniem... nie ma nic współ 
nego. Możliwe, że gdyby powstał 
monop A papierosowy, to może wy- 

tytoń?l Ale, jak 
monopolu jeszcze 
monopol tytonio- 

z tytoniem, prze­
tak zawzięcie, że 
tajemnicy przesy-

nisko jakiejś pani.
— Kto to był? — zapytałem, oglą­

dnąwszy się za nią.
— Właścicielka kiosku — odparł 

jakoś minorowo. Jeszcze dwa miesią­
ce temu ona mnie się grzecznie kła­
niała za to, że codziennie kupowałem 
u niej gazetę. Dziś? ja się jej kła-

1 puściłby na rynek 
dotychczas, takiego 
nie ma. Jest tylko 
wy, który walczy 
śladuje go i ściga 
nie szanuje nawet 

niam za to, że... kupuję u niej pa- Tek pocztowych, 
pierosy. I — No bo tytoń, to monopol —

— Nie rozumiem — odparłem po cząłem łagodzić — trzeba palić tytoń 
zastanowieniu — przecież na papiero- monopolowy... 
sach zarabia od ciebie więcej jak na 
gazecie, więc winna ci się kłaniać 
pierwsza w dalszym ciągu i to jesz­
cze grzeczniej niż dawniej.

— Tak rzeczywiście by się wyda­
wało, tylko... widzisz... z tymi papie­
rosami jest jakoś zupełnie - inaczej. 
Ja, jako ,.pracująca inteligencja*', pa­
lę papierosy tanie, więc „Mazury", 
„Bałtyki", lub „Triumfy", a tych 
przeważnie nie można dostać. Chce 
ci się palić, to ci wtykają w każdym 
kiosku „Hele" po 5 złotych, lub pa­
pierosy jeszcze droższe — innych 
nie ma. 2e jednak pewne przydziały 
tanich papierosów...‘Boże, co ja plo­
tę... nie tanich, a drogich, tylko... 
tańszych trochę od tych drogich — 
ci kioskarze dostają, więc trzeba za- i 
biegać o ich łaskę, kłaniać się, to w toniu nie fabrykujemy, nie sprzeda- 
drodze wyjątku, protekcji i po zna- jemy i za pokętny handel wyznacza- 
jomości, można czasem kilka tych pa- my wysokie kary? — odpowiedział 
pierosów tanich... a fe, co ja plotę, pytaniem na pytanie.

za-

, — Kiedy go nie ma — przerwał 
mi ze złością. Monopol tytoniowy 
już trzeci rok nie wypuszcza tytoniu 

| — do sprzedaży, a z tytoniem pocho- 
dącym z czarnego rynku słusznie 
walczy zawzięcie, więc, jak z tego 
wynika, widocznie chce na siłę wpro­
wadzić u nas prohibicję tytoniową,.

, — No to już przesada, tu się za­
galopowałeś — przerwałem mu — w 
prawdzie tytoniu w sprzedaży nie 
ma, ale przecież są u nas fabryki 
gilz i bibułek papierosowych i sły­
szałem niedawno w spółdzielni, że 
tych bibułek wprost nie można na- 
starczyć. Co więc ci ludzie palą w 
tych bibułkach? Chyba nie stare .ma­
terace?

— No a co mogą palić, jeżeli ty-

@ lisach srebrnych słów Litha
Srebrny lis — to marzenie niejednej gatunku lisa, Amerykanie rozpoczęli 

niewiasty, która mając odwieczny po- już od dziesiątków lat na większą 
ciąg do strojów, wzdycha za sre-i skalę hodowlę srebrnych lisów, która 
brnym lisem, jako praktyczną ozdobą, mimo trudności wynikającej z lisie­

go wstrętu do niewoli, daje dość do­
bre i co ważniejsze, opłacalne rezul­
taty.

Również i w krajach Europy sporo 
ludzi zajmuje się hodowlą srebrnych 
lisów, na przykład w Rosji, jak rów­
nież i w Niemczech, gdzie w roku 
1937 istniało 550 zakładów hodowla­
nych z 20.000 srebrnych lisów.

w dni chłodu i mrozów.
Lisy srebrne nie są odmiennym 

gatunkiem lisów, cała ich różnica w 
! porównaniu z naszym zwykłym lisem, 
to ładne, srebrzyste ubarwienie wło­
sia.

Żyją owe liski srebrzyste przede 
wszystkim w północnej Ameryce, a 
więc w Kanadzie, Alasce i Labrado­
rze. Również Syberia północna znana 
jest jako kraina srebrnych lisów.

| Lis srebrny, jak w ogóle lisy, żyje 
przeważnie w pojedynkę i nie łączy 
się w stada, jak inne zwierzęta z ro­
dziny psów, na przykład wilki, sza­
kale, które stosunkowo łatwo dają się 
oswoić. Lisy nie nadają 
wli, chociaż za młodu są 
ne i dają się poniekąd

I ale w wieku starszym
I wola je do wolności i swobody.

Mimo tych trudności w hodowaniu 
’ srebrnych lisów, istnieją liczne far­
my, zajmujące się hodowlą lisa, któ- 

; ry jako pożądana zwierzyna futerko­
wa w dzikim łowiectwie ginie masa-

I mi od strzałów myśliwych. Ponieważ 
groziło to wytępieniem tego cennego

Najsilniejsza trucizna 
roślinna

się do hodo- 
dość dostęp- 

przyswoić, 
zew natury

tru- 
tru- 
wil- 
tru-

Nr 289 
nikotyna, strychnina, kokaina, chini­
na, atropina, morfina i inne).

Ponieważ owa trucizna indyjska 
była wielką zagadką dla europejskiej 
nauki, uczeni poświęcili sporo czasu 
i trudu aby dojść do poznania tej 
śmiercionośnej cieczy. Doświadczenia 
i poszukiwania, prowadzone w okoli­
cach Venezueli oraz Kolumbii wyka­
zały, iż Indianie wytwarzają tą tru­
ciznę z różnych roślin, a przede 
wszystkim z roślin gatunku strych­
nino watych (Strychnos toxifera). We­
dług tych doświadczeń okazało się, 
że dziesięciomilionówa część grama 
tej trucizny, a więc ilość wprost ul- 
tramikroskopijna wystarcza do bły­
skawicznego zabicia 40 gramowej ża­
by.

Naturalnie, że nauka ludzi białych, 
wydzielając chemicznie krystaliczne 
sole alkaloidów, używanych do za­
truwania indyjskich strzał, nie omie­
szkała zużytkować ich dla praktycz­
nych celów chemii. Odtąd trucizna 
Curare służy do sporządzania tru­
cizn na zwierzęta i szkodniki ze 
świata owadów, oraz do celów me­
dycznych w rozcieńczeniach. A. Ł.

— Rzeczywiście, co ci ludzie palą 
w tych bibułkach — zastanawiałem 
się i do dziś jeszcze jakoś trudno mi 
znaleźć odpowiedź na to pytanie.

Tadeusz Szwec.

W królestwie roślin mieści się nie 
tylko piękno wspaniałych barw, 
kształtów bujnych, czar zapachu, ale 
również zdradziecki, ukryty jad 
cizny. Znamy i w Polsce wiele 
cizn roślinnych, słyszeliśmy o 
czej jagodzie i innych chwastach
jących, używanych nie rzadko w lecz­
nictwie. Siła jednak trucizn roślin 
krajowych jest słaba w porównaniu 
z indyjską trucizną „Curare", fabry­
kowaną przez Indian Ameryki Połud­
niowej z rozmaitych roślin o zawar­
tości pochodnych strychniny. Trucizna 
ta, używana w niedawnej epoce przez 
Indian do zatruwania strzał, działa 
niemal piorunująco, dławiąc rytmikę 
serca i gasząc oddech ludzki.

Trucizna ta zawiera tak zwane al­
kaloidy o dość powikłanym składzie 
chemicznym (do alkaloidów należy

Zakończenie 
STRAJKU
w dokach londyńskich

LONDYN (obsł. wł.) W Londynie 
zakończył się trwający od tygodnia 
strajk 600 pracowników chłodni. W 
ostatnim dniu do strajku przyłączyło 
się na znak solidarności 4.000 robot­
ników dokowych, jednak wobec za­
kończenia strajku w chłodni, powró­
cą oni również dzisiaj rano do pracy.

Łt wauKA 16
KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI 
wszystkich systemów, 
llstoptace, podatki, prze­
bitkowa, bilanse. Infor­
macje: Kursy Handlowe 
Smólskiego — Poznań, 
Wawrzyniaka 33. (00746 

j| SPRZEDAŻ If

KRAWATY, SZALE 
i KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
I najtaniej — Wytwórnia 
Edward Kryslak. Łódź, 
ul Piotrkowska 136 — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym. (00433

SALETRĘ chilijską 
srzedamy. „Mariot“, 
Gdynia, Swiętojańskka 
132, tel. 274-25. (00960

WARSZTATY tkackie — 
kompletne, system do­
mowy, udoskonalony, 
patent Żula Nr 22230, po 
rewelacyjnych cenach 

do nabycia Bydgoszcz, 
Wileńska 10, tel. 16-22.

(00863)
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OBIAD, I NA DESER, 
ZNAKOMITY BUDYŃ

Męskie Gimnazjum Rolniczo-Ogrodnicze 
w Mieczysławowie POSZUKUJE 
NAUCZYCIELA OGRODNICTWA

I kierownika ogrodu szkolnego. Wyma­
gane wykształcenie średnie, lub wyższe i 
praktyka ogrodnicza. Posada państwowa. 
Wynagrodzenie zależnie od kwalifikacji — 
jak nauczyciele szkół zawodowych plus 
mieszkanie, opa , światło, deputat wartości 
80 tysięcy zł 1 5% od sprzedaży z ogrodu.

Stanowisko do objęcia natychmiast. Po­
dania z odpisami świadectw kierować pod 
adresem: Męskie Gimnazjum Rolniczo- 
Ogrodnicze w Mieczysławowie poczta i 
powiat Kutno. 100997

REJESTRACJA FIRM
przemysłu konfekcyjnego

Na podstawie Dziennika Urzędowego Mini­
sterstwa Przemysłu. 1 Handlu Nr 10 z dnia 
31 lipca 1947 r. zostało powołane Ogólnopolskie 
Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Konfekcyj­
nego z siedzibą w Łodzi. Wszystkie firmy ty­
pu przemysłowego branży konfekcyjnej do­
tychczas nięrejestrowane, a znajdujące się na 
terenie Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd­
goszczy winny dokonać rejestracji w teryto­
rialnym Oddziale Ogólnopolskiego Zrzeszenia 
Prywatnego Przemysłu Konfekcyjnego w Byd­
goszczy ul Wyzwolenia 1, w terminie do dnia 
31 października 1947 r.. (1134

Cała Polska czyta „IKP“
PIANINO stan pierw- POLSKA HURTOWNIA 
szorzędny — okazyjnie GALANTERYJNA Cie- 
sprzedam.. Wiadomość sław Skrzypek 1 Ska, 
Sopot, Grunwaldzka 48 Łódź, ul. Nowomlejska 3 
Sklep art. piśmiennych, (w podwórzu), tel. 277-32, 

(00927 poleca wszelką drobną
•----------------------------galanterię oraz bieliznę
WTĄZARKI w pięknym, damską, męską, dzie- । 
estetycznym wykonaniu cięeą. Sprzedaż tylko I 
poleca Wytwórnia Wią- hurtowa. Prowincja za 
zarek, E. Raithowa, zaliczeniem. Cenników 
Szamotuły, Kościelna 15. nie wysyłamy. (00471

KIT szklarski poleca 
Wytwórnia Kitu Łódź, 
Zgierska 24 tel. 120-00. 

(00945

SILNY, ciężki wałach 4- 
letnl. Sprzedam. Otoro- 
wo, pta Solec Kuj., Dal* 
maczyńskl. (1195

FUTRO karakułowe na 
średnią osobę sprzedam. 
Oferty do IKP Bydgoszcz 
pod „Futro". (1190

P. Z. N.. Z. — Zespół 
Jeleń poszukuje od za­
raz: 2 magazynierów, 1 
kowala, 1 stelmacha, 6 
fornali. Mieszkanie za-

OGÓLNOPOLSKI=s= 
PROGRAM RADIOWY

ŚRODA, 22 PAŹDZIERNIKA 1947 T.
6.00 Sygnał czasu, pleśń poranna. 6.05 Gim­

nastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny. 6.20 
Muzyka. 6.59 Sygnał czasu, wiadomości poran­
ne. 7.15 Muzyka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 
8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Kwadrans prozy „Sta­
rosta warszawski** — powieść I. Kraszewskiego. 
8.50 Muzyka. 9.00 Audycja dla szkół gazetka 
radiowa. 9.45 Przerwa. 10.40 Audycja Mini­
sterstwa Oświaty „Przegląd wydarzeń między­
narodowych**. 11.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 Wiadomości 
południowe. 12.08 Przegląd prasy stołecznej. 
12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofonem po kraju. 
12 30 Koncert dla młodzieży. 13.30 Przerwa. 
16 00 Dziennik popołudniowy. 16.20 Rezerwa. 
16.30 Skrzynka PKO. 16.35 Audycja dla dzieci 
„Koszałek opailek żegna odlatujiące ptaki". 
16.55 Audycja dla młodzieży „Pleśni 1 wiersze 
rewolucyjne". 18.00 Radiowy Uniwersytet Lu­
dowy. 19.00 Głos młodych. 19.10 Audycja dla 
■wsi 19.30 Sonata wiolonczelowa R. Straussa 
■w wyk. Józefa Bogusza. 19.59 Sygnał czasu. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Muyka.. 21.00 
Audycja chopinowska w wyik. Wl. Szpilmana. 
2150 Muzyka. 22.00 Muzyka taneczna — or­
kiestra PR pod dyr. Stefana Rachonia. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego. 23.10 
Program na jutro. 23.20 Smetana — fragmenty 
z op „Sprzedana narzeczona". 23.55 Wiado­
mości z ostatniej chwili. 24.00 Zakończenie au­
dycji. Hymn.

PLOMBY ołowiane po­
leca nowozałożona wy­
twórnia plomb „Atom", 
Szczecin, Al. Piastów 66. 

(00991)

li U
EPIDIASKOP kupi:
D/H. J. Pujdak, Łódź, 
Piotrkowska 83. (00900

pewnlone. — Szkoła w 
miejscu. Wynagrodzenie 
wg. Układu Zbiorowego 
Pracy dla robotników 
rolnych na rok 1947-48. 
Zgłoszenia przyjmuje: 
P. Z. N. Z. — Zespół 
Jeleń, Krągl, po w. Szcze 
clnek, stacja kolejowa 
Jelenino, telefon: Jele: 
nlno 2. (00968
II PRACY POSZUKUJĄ || 
2 ^KAWALERÓW lat 27 
1 30 obeznani z pracami 
na roli, poszukujią pra­
cy na dobrych warun­
kach. Oferty IKP Byd­
goszcz „1194“. (1194
UDZIELAM polskiego-’ 
angielskiego (40 Zł godz.) 
Bydg., Dworcowa 35-6.

(1184)

ZA ZWROTEM kosztów 
remontu poszukuję wil­
li 5—6 pokojowej lub 
rr^eszkania w willi we 
Wrzeszczu, Oliwie, So­
pocie, możliwie z gara­
żem. Oferty „Dziennik 
Bałtycki" Wrzeszcz Jaś 
kowa Dolina 47/13 dla 
BT. (00929

KUPIMY lub wydzierźa” 
wimy sklep z dużymi 
piwnicami lub same piw­
nice. Koszta zwrócimy.
Wiadomość: Okręgowy 
Oddział Przemysłu wo-
Rolny „Spotem-", Byd­
goszcz, Stary Rynek 7. 

(00989)

BIAŁKO kupujemy, Ślą­
ska 41, biuro. (1193

TECHNIK dentystyczny 
wykwalifikowany, po­
szukuje posady. Oferty 
do IKP Bydg. pod „1186“ 

(1186)
BUCHALTER bilanslsta, 
znający księgowość prze 
bitkową i rachunkowość 
bankowią, szuka posady 
ha Ziemiach Odzyska­
nych jako buchalter 
kasjer, magazynier. Wa­
runek mieszkanie. Ofer 
ty z podaniem watrun-

I ków kierować do IKP

I-s———■-“——Tifił ' Bydg. pod „990". (00990I WOLNE POSADY |g !

POSZUKUJĘ ogrodnika 
młodego, samotnego,

RÓŻNE
WSPÓLNIKA poszukuję

dzielnego w tym zawo- — posiadam lokal hand- 
dzie od zaraź. Warunki Iowy w Toruniu, nada- 
wedhug umowy. Wygra- ->ący się nia hurt i detal- 
lakowa^ Chełmża, ul. Oferty pod „Propozy-
Tumska 5. (00998 cja” IKP Toruń. (1189

REDAKCJA I ADMINTSTR-Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
Ol. Jagiellońska 2 :Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za niedoreczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękcptsów nisza mówionych Redakcja 
nie zwraca Zą dział ogłoszeniowy Red nie odpowtadą

I UNIEWAŻNIAM zgubio , IZRAELITKA lat 38, 
ny dowód tożsamości 1 wdowa, na stanowisku, 

j kartę rejestracyjną wy- , pozna pana kulturalne- 
I stawioną przez R. K. U. | go, inteligentnego do lat 
> Chojnice na nazwisko 50. Zgłoszenia: Elu" 
Łangowskj Bernard maj „T_____ , 7____ ' .
Jezierzyce, gm. Rąbino, Piastów 76 Nr 642. (00996 
pcw. Białogard. (00987 
UNIEWAŻNIAM zgubio- j 

: ną metrykę urodzenia^, ■ 
WYDZIERŻAWIĘ loka1 kartę rejestracyjmą RKU : 
na przedmieściu wraz k Ciechanów 1 świadectwo 
przyległym pokojem, na szkolne na nazwisko 
dający się na branżę Mydło Stanisław. (00992 
spożywczą. Wiadomość .
Bydg., Płońsk* 7-1. ,^| MATRYMOHIALNE |g

SAMOTNY lat 48 poszu- SAMOTNY lat 40, infe­
kuje do dochodowego ugentny, wys., dobrej i 
wytwórczego i----- ■“*“* * - . .
biorstwa t._,___ . ....
(milion) Łódź 1, skr. 84.

(00995)

Zgłoszenia: Biuro 
„Tamara**, Szczecin, ul.

PANNA samodzielna, po 
siadająca mieszkanie, z 
braku znadomości pozna 
pana inteligentnego na 
stanowisku, prawego cha 
rakteru do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty z , , 
fotografią pod „Brunet | panią, 
kai" do IKP Bydgoszcz. Restante 

(1192) leg. 9246".

MAM LAT 36, wykształ 
cenie średnie (gimnaz­
jum) samotna, posiadam 
w mieście wojewódzkim 
lokal handlo*wy warto­
ści 300.000 zł, poślubię 
pana do lat 50. Poiżądanal 
inteligencja, wysoki 
wzrost. Urods^ warunki 
finansowe obojętne. Po­
ważne nleanonimowe o- 
ferty do IKP Bydgoszcz 
pod „Nieznana". (1185

KAWALER, urzędnik, 
lat 44, poślubi zamożną 

Oferty Poste- 
Gdynia „AG 

(00983

ZIOŁOLECZNICTWO 
prof. dr. Jana Muszyń­
skiego — opis wszelkich 
roślin leczniczych 500 
recept ziołowych prze­
ciw wszelkim chorobom. 
Książka niezbędna w każ 
dym domu. Cena z por­
tem zł 520. Wysyła za za­
liczeniem Polska Agen­
cja Wydawnicza, Łódź, 
Piotrkowska 46.

NI łOUBT
DNIA 18. X. 1947 między 
stacją kolejową Korzy- 
bie — Kemplec, skra­
dziono walizkę na szko­
dę Skrzyniaka Henryka. 
Uprasza się zwrot świa­
dectw szkolnych. (1183

±Lscnuiiy, wys., 
przedsię- prezencji, na posadzie, 

wspólniczki ożeni się z panią odpo- 
* ’ *’** wlednlm wieku, wysoką’ 

domatorkę, posiadającą 
własne przedsiębiorstwo, 
panie dzieckiem mile 
widziane, tylko poważne 
of. proszę kierować IKP 
Bydgoszcz pod „1191".

(1191)
WDOWA lat 36 z dziec­
kiem, posiadająca nleru 
chomosć i 400.000 gotów­
ka. Inteligentna^ ele­
gancka, bez wykształcę 

(00994 nia, pragnie poznać czło 
wieka szlachetnego, ma*- 
jącego jakieś przedsię­
biorstwo handlowe, 
względnie na odpowie­
dnim stanowisku. Zgło­
szenia zdecydowanych 
na szybkie małżeństwo' 
proszę kierować Słupsk, 
Poste-restante dla „Al­
my". (00959
WDOWA po inżynierze, 
młoda, Inteligentna, mie 
szkanie urządzone, wła­
sne, pozna pana kultu­
ralnego, inteligentnego, 
do lat 45, cel matrymo­
nialny. Oferty pod „Zo* 
‘ ' do CBO, Łódź, ul. 

(00944

|| UNIEWAŻNIENIA || |

UNIEWAŻNIAM kartę । 
repatriacyjną na nazwi ■ 
sko Raczkowski Łucjan j___
wydaną przez PKWN w fla' __ __ 
Grodnie. (00964 Piotrkowska 70.

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ FOCHA 20 — TEL 33-41 I 33-43

Humor zagraniczny

— Co Tobie? Dlaczego^ taki 
smutny?

— Odprowadzam żonę do pociągu,
bo wyjeżdża do swoich rodziców.

— Ach rozumiem, widzę, źe roz- 
5tąlkę tę głęboko odczujesz.

— To nie, ale gdybym miał zodo- 
woloną minę, to napewno nie ze- 
chciafaby wyjechać.

OGŁOSZENIA: Drobne po 16 łs słowo Poszukiwanie 
rodzin 1 pracy 5 za za słowo Minimalna opt za 10 słów

Tłusty druk 100’/. drożej
Ogtosz milimetr w tekście 50 ni. aa I mm Za tekstem 20 a 
Urzędowe przetarg 20 za Nekrologi od 20—50 zł Tabela­
ryczne. bilanse 30 » Niedziele 1 święta 50»l« drożej Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tjoks Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW** w Bydgoszczy, ni. Marsz. Focha 18. — telefon 18-99. E-10832


